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Kraków 28 Września — Sobota. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 
W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem), 
vócznię ©, Prz . . . zł austr. 20 |roćznie .. . . . , zł. austr. 24 
półrocznie SE ER ET TACE 7 n n 10 półrocznie n n 12 
„ ik 3 5 | kwartalnie inba eg. mg 
miesigcmie . . . . . . « » „ 2 | miesięcznie . . . . „ „2 cent. 26 
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod L, 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


OGŁO 


ENIE PRZEDPŁATY 


Z dniem 4 października rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na €ZaS na mie- 
siącę Październik, Listopad i Grudzień 


wynosi: 

w Krakowie pocztą: 
kwartalnie. . . « > .złr 5 złr. 6 
półrocznie . . - -. . . „10 n 12 
roznie . . . . . 20 n 24 


Kraków 27 września. 

„lzba Niższa Rady Państwa na posiedze- 
niu 25 b. m. przeszła do rozpraw nad ar- 
tykułami 4, 5 i 6 projektu ustawy gminnój. 
Trzy te artykuły tak Ściśle wiążą się z so- 
bą, iż osobnój dyskusyi nad każdym z nich 
oddzielnie prowadzić nie było podobna. Art. 

bowiem powiada, że zakres działania gmi- 
ny jest dwojaki: samoistny i przekazany; dwa 
zaś artykuły następne 5 i 6 wyliczają atry- 
bucye, które do każdego z powyższych za- 
kresów działania należą. 

Lecz jakkolwiek powiązane są z sobą 
owe artykuły, przedstawia się naprzód py- 
nie, czy ów podział zakresu działania 
w gminie da się dostatecznie wytłómaczyć 
1 stanowczo określić? Teoretycznie trudno 
Postąwić rzeczywistą granicę tych dwóch 
tem ów. Gmina jest pojęciem tak jednoli- 
łani tak samorodnem, że w nićj każde dzia- 

1e winno z natury jéj wypływać, jeżeli 
gminą ma być gminą w pełnćj swój auto- 
nomii i działać w właściwćj swój sferze. 
Ustawa też gminna z r. 1849 pierwszy ów 
zakres działania nazwała naturalnym. Ale 
zapytaćby się wypadało, czyżby drugi za- 
kres miał być dla tego sztucznym? Wtedy 
należałoby go potępić, bo wszystko co tylko 
jest sztucznem , nieodpowiada pojęciu gminy, 
ijeżeli jest takowam, niweczy ją w samój 
istocie. Gmina jak słusznie zauważał po- 
przednio jeden z ministrów, powinna się 
stać — zrobić jéj niemożna. Gdyby drugi 
zakres działania nie był naturalnym, samo- 
istnym, ale tylko przekazanym, we właści- 
wem i ścisłem znaczeniu tego wyrażenia, 
natedy gmina byłaby narzędziem rządu, a 
tem samem przestałaby być gminą, a stała- 
by się biórem. Nie takie jest zadanie, jak 
wiadomo, ustawy gminnćj, nad wypracowa- 
niem którój obraduje Rada Państwa, nie 
takim jest cel owych rozpraw, skoro we- 
dług konstytucyi gmina ma być autono- 
mitzną, to jest ma być podstawą wolnego 
państwa, czyli samorządu. 

Wszakże zdaje nam się, że tutaj nie do- 
pisuje terminologia, tak jak niedopisuje 
prawie wawsze tam, gdzie idzie o coś Ży- 
wego, przez się istniejącego, wynikłego z na- 
tury rzeczy a niewyrobionego usiłowaniem 
ludzkiem. Oba te żakresy działania są na- 
turalne, i gmina obejść się bez nich nie mo- 
że, jezeli ma istnieć życiem własnem , peł- 
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O KSIĘSTWIE 


Trybuna w Warszawie — Otwarcie sejmu — Opór 


zaprowadzeniu kodeksu karnego francu- 
EE bana jednego artykułu Talia cy- 


nem i odpowiadać w zupełności warunkom 
swego istnienia. Odnoszą się one do sto- 
sunków koniecznych i naturalnych gminy, 
bo życie gminne obracać się musi w sto- 
rsunkach tak do siebie, to jest do samej gmi- 
ny, jak i do państwa, Działanie gminy lu- 
bo zawsze wewnętrzne, podlegać musi i ze- 
wnętrznym wpływom, bo gmina nie może 
być jako coś odrębnego wyrwaną z pośród 


i podobnie jak pierwszy niezbędnym jest 
w autonomii gminnej. 

Ograniczymy się na tych kilku uwagach, 
odsyłając czytelników naszych do uczone- 
go głosu deputowanego Helela, który go 
zabrał w tym przedmiocie na pomienionem 
posiedzeniu, a który w całej osnowie ze 
stenografów w jutrzejszym podamy numerze. 
Z głęboką znajomością rzeczy sięgnął de- 
putowany miąsta naszego w żywioł history- 
czny; i z niego wyprowadził pojęcie gminy, 
i warunki jéj istnienia. Tym sposobem nie 
małe rzucił światło na ów podział działa- 
nia gminy na zakresy, zastrzegając sobie 
dalsze uwagi nad samemi atrybucyami sko- 
ro te przyjdą pod obrady — co też na wczo- 
rajszem nastąpiło posiedzeniu, z którego 
jeszcze atoli niemamy szczegółowego spra- 
wozdania. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z ziemi Lwowskiej 24 września. 


(u. R.) Uchwałą Rady Państwa nad najpierwsze- 
mi paragrafami ustawy gminućj, zostawiła o tyle 
sejmom. krajowym sposobność zastósowania tychże 
do istotnych potrzeb krajów koronnych, iż gmina 
miejscowa zdefiniowaną nie została. Przeto gro- 
madę wiejską, z włościan złożoną, gminą miej. 
scową nazwać należy, zarówno jak gromadę dwor- 
ską z większych właścicieli, domowych slug, cze- 
ladzi i oficyalistów tychże składającą się, i tę 


spółeczność tworzącą która si ili - 
tności zwała, 1 której WON miig R 9 U: 


milias, z samćj natury rzeczy. Poddanie tćj spó- 
łeczności dworskićj, urzędom gromadzkim wiejskim, 
byłoby przy istotnój autonomii gromad i gwin, 
wcale niemcżebnem, bez obalenia wszelkiego bez- 
pieezeństwa własności większych. Dosyć nadmienić 
nateraz, iż policya lasów, zostawszy tym podpo- 
rządkowana, których wykroczenia musi hamować, 
byłaby tem samem zniszczoną itp. Nie przypuszcza- 
my tego, ażeby rządu zamiarem być miało, uzbroić 
włościan w część władzy na to, żeby sobie te do- 
godności wyzyskiwali, których powaga samego 
rząda z upośledzeniem praw wahałaby się oddać 
w ich ręce; wszelako takie byłyby skutki uczynie- 
nia właścicieli większych poddanymi gromad, które 
piedawno same w poddaństwie tych samych wła- 
ścicieli zostawały. Nie chcąc przeto takiego prze- 
wrotu (Umsturz), będzie rząd autonomię gmin miej- 
scowych czyli gromad do najmniejszćj miary spro 
wadzić skłonny, a samo obywatelstwo dopomagać 
temu będzie zmuszone. Przeto siła biórokracyi po- 
większoną zostanie, bo najcięższemi są więzy ze 
skrzywionego liberalizmu pochodzące. 

Ale to rozważenie skutków, tłómaczy nam przy- 
czynę wotowania pewnej frakcyi posłów sejmu 
Lwowskiego, którćj wiara, miłość i nadzieja od- 
noszą się wyłącznie do biórokracyj. 

My zaś pragnąc prawdziwego i spokojnego ro- 


zwoju życia gminnego, życzylibyśmy, ażeby sejm 
krajowy tłówacząc paragraf I, oheti jako ab. 
Jaśnienie, iż: ? $ 
Gminą miejscową jest: 1) posiadłość większego 
obszaru najmuiój.... morgów w jednym składzie 
osadach, 2) R > 
rzy, właścicieli mniejszych. do jednój 
należących. Gi: dzi 


Radecznica (pod Zamościem) 15 wraki, ji 


Dodam do tysiąca jeden fakt malujący samowol- 


ność rządu rosyjskiego. 


Ksiądz Hilary Koziorowski zakonu ojców Ber- 


nardynów konwentu Radomskiego, człowiek młody, |jąc. Równocześnie wyciągają z łóżka miejscowego |że to księstwo 
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umieszczenie. 
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nh 
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LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


dzące do kościoła, wszystkie farty 
dzone wojskiem a nawet domyślne przejścia -prze- 
cięte, a na górze w lasku za kościołem reszta woj- 
ska ukryta. 

Po tych wszystkich ostrożnościach, oddział żoł- 


. przynajmnićj gospo- |nierzy kołacze do zamkniętćj bramy klasztornej ; 
gromady | kołatano długo i dopiero chłopiec posługaez kla- 


sztorny usłyszawszy gwałtowne pukanie, wychodzi 


z Sąsiednićj officynki i w dobrój wierze otwiera | spraw 
ramę; lecz przelękniony wpadającem żołdactwem, | cych 

dzieś ze strachu ucieka i ginie i dotąd go ni-|niemal 
ołnierze wpadłszy do | swoje 


gdzie wynaleść nie mogą. 


i bramy osa-|rodowość duńska ocuciła się Ścieśniana zewsząd, 


a == 


a rząd równouprawnienie języka duńskiego z nie- 
mieckim postanowił, Niemcy do dziś dnia sarkają 


| kcomagaja się, żeby duński język ustąpił z własnego 


był tylko cierpiany jak w Poznańskiem 

polski obok niemieckiego. Cała prasa niemiecka na 
północy okłamuje szerzonemi fałszami czytelników, 
wystawiając rzeczy i stosunki duńsko - niemieckićj 
w guście podobnym owych panów piszą- 

o wspomnionych gazet. Dla tego też pogląd 
wszystkich polskich gazet, czerpiących 
wiadomości o sprawie duńsko - niemieckićj 


klasztoru tu również obsadzają wszystkie korytarze | z jednostronnych niemieckich źródeł zupełnie by- 
? 


i schody, nikogo nie wypuszczając ani wpuszcza- 


Co do Holsztynu wiadomo, 


wa opaczny i pac A 
co do wewnętrznego zarządu zu- 


potulny, łagodny ale na kaznodzieja natchniony | wójta i nakazują mu być przewodnikiem. Najprzód | pełaćj używa antonomii, wedle swćj odrębnój kon- 


wykładem Słowa Bożego, 


a duchem narodowym udają się do celi księdza kustosza, którego budzą | stytucyi prowincyonalnćj. 


Do ogółu państwa należy 


pałający, został, jak wiemy postanowieniem Dyre- |i każą mu iść ze sobą do celi księdza Hilarego, |co do spraw ogólnych państwa, armii, floty, dy- 
A U 


ktora Komisyi Wyznań 


ligijnych, w. pismach | którego także z łóżka wyciągają i aresztują. Wów- | plomacyi, ceł jtd. 


Gdy zaś z tego tytułu rzesza 


publicznych ogłoszonem, za rozsiewanie pomiędzy | czas dopiero oświadczają księdzu kustoszowi po | niemiecka popiera przywileje wyłączne feudalistów 


ludem słowa prawdy, skazanym. na deportacyę |©0 przybyli i zawiadamiają go. 
do Radecznicy, sławnćj obrazem ar ef Szo dito waym. a 


Antoniego Padewskiego i klasztorem OO. Bernar- 
dynów. 


dobro bliźniego i współbraci, 


Wówczas zajaśniała prawdziwie wzniosła 


że on także are- | przeszkadzzjąc rozwojowi liberalnych ins 


re > 


ogółu państwa, opierając się zastósowaniu ich 


dusza | Holsztyna, którego szlachta chce zachować swe 


ks. kustosza, iż sam podpułkownik nie mógł się| średniowiec wa, jurysdyke i 

Przybywszy tutaj oddanym został, rozkazem wła- | potem wstrzymać od wyrazów ubolewania. Po ć i polieyę w trodokiiwója duńskie liberalne a m 
dzy dachownćj, pod dozór miejscowemu Kustoszo- świadczeniu zdobywców Radecznicy, że i ksiądz Orla- Lehman na czele, obstaje za wykluczeniem 
pa i Kage pac księdzą Serafinowi ionian: airam pony, ma iaae ean się w dro- | Holsztynu z ogółu państwa, by się pozbyć owego 
iewiczowi, człowiekowi znanemu z wszechstronnćj |89 ten odezwa się, z całą szlachetną dumą i przy-| wpływu moż ieli 3 
prawości charakteru i poświęcenia, gdy chodzi s tomnością. , ą i przy-| wpływu możnowładców, a za to chce wcielić Szle 


„A dobrze, ja tu nie mam nad siebie wyższego, 


Wkrótce potem, podczas stawiania krzyża przy |Sam od siebie zależę i odpowiadam za siebie i 
kcściele w Radecznicy, tenże ksiądz miał kazanie | owszem natychmiast panom służę; ale za młod- 


do mnóstwa zgromadzonego ladu, które brzmi do |szych moich braci i 
dziś duia w sercach naszych. Czy to w skutek tego |przez moją władzę 
kazania, czy też dawniejszych w Radomiu i Lubli- | dzialny przed Bogiem i sumieniem, z narażeniem |z rąk wyślizga już od lat 


odwładnych, oddanych mi |mnićj Szlezwik pod ściślejszy 
uchowną, jestem odpowie-| Niemiec, by dopełnić tój 


zwik do Danii. Pierwsze ma się rozumieć zupełnie 
po myśli Niemców; lecz Prusy zezwolić nie chcą 
na to ostatnie, rachując, że kiedyś Holsztyn i Szle- 
zwik dostaną się łącznie do Niemiec, a przynaj- 
wpływ związku i 
zdobyczy, która im się 
12. Hamburg ociąga się 


nie miauych, przybył do Radecznicy komen dant żan- | samego siebie, powinienem ich bronić — i zawsze i | jeszcze z b i iemi 
darmów z Zamościa z dwoma am Moim po księ. | wszędzie bronić ich będę.“ JW ja o dową kanonierek na flotę niemiecką. 


dza Hilarego przygotowanego na pudobne nastę- 
psta. Ksiądz Kustosz cświadczył, że nie opiera 


To powiedziawszy zarzucił na ramiona pelery- 
nę od habitu i wyrzekł przed wyjściem z celi 0- 


się przemocy, ale protestuje, żądając okazania roz- |statnie słowa „jestem gotów.“ 


kau od władzy duchownćj zdecyzyi, z którój był 


ta przysłany, a tego nie bylo. Paz komendant nie- |na kibitki, mając po 2 żandarmów i 2 
czując się zapewne dostatecznie uzbrojonym, od. |z nabitą bronią obok siebie, 
stępuje cd aresztowania i tylko wymaga deklara. | stali do twierdzy Zamościa. 
cyi, a ta w uizędzie miejscowego wójta gminy | sadzono 


Dramat skończony . . . aresztowani wsadzeni 
żołnierzy 


w kazamatach, i tego samego dnia w no- 


przez księdza kustosza, zostaje mu wydaną w treści ka wywieziono — gdzie? niewiadomo. Na 


o ile spamiętać możemy następującćj : 


„Rozkazy rządu szanuję i tym zawsze podlegam, opróżniła się izdebka nad bramą Szezebrzewską, | o 
w tym jednak razie, mając księdza Hilarego przez |KSIądz kustosz Serafia Słomiaukiewiez zabrany księcia Konstante 


zień, również w nocy, to jest 27 sierpnia r. b. 


władzę moją duchowną pod mój osobisty dozór |z niej i wywieziony, a jak nas dochodzą wieści 
oddanego, za którego przed tąż władzą jestem |mają obadwa być osadzeni w twierdzy Brześciu- 


gaoomiedzialoym decia HEELAMNEP ksiedza go 
ssoją osobą, że do czasu nadejścia rozkazu wła- 
dzy dachownćj, zatrzymam go w Radecznicy.* 

P. komendant zabiera deklaracyę i z żandarmami 
odjeżdża lecz raportuje o tem Namiestnikowi, je- 
nerałowi Suchozanetowi. Ten oburzony niepra- 


Litewskim. 

lestwa Polskiego. Któż z nas dzisiaj winny Ito 
niewinny jest pewny wolności osobistej, gdy mo- 
że być bez poprzedniego usprawiedliwienia prze- 
mocą osądzony, karany i uwięziony? Jakież więc 
prawo zasłaniać nas może od podobnych nadużyć 


ktycznym oporem jakiegoś tam zakonnika, naka- władzy wojskowej. 


zuje donoszącemu p. komendantowi postąpić po 
wojennój służbie i siłą aresztować zakonników. 
Jakoż duia. 25 sierpnia r. b. do sąsiedniego mia- 


Hamburg 24 września. 


Jedna i taż sama csoba pisząca warszawskie |X. Litwinowicza i 


„Właśnie powiadają mi, że w tćj chwili na przed- 
mieściu Sgo Pawła gdzie menążeryę Kreutzberga 
wyprawiono w podróż, lew wyskoczył z klatki i 
szczęściem wpadł na konia na którego się rzucił 
i wpoił weń pazury chcąc go rozszarpać. Woźnica 
cisnął nań i na konia łańeuch, który przeciągnął 


zaraz wywiezieni z0-| przez koło, i silnem sk i i 
Księdza Hilarego o-|swéj zdobyczy. r na 4 


P 23 września. 

Indépendance tłómaczy artyku y Constitutionnela 
Polsce, przez chęć TORMES do Paryża W. 

* go udającego się z żoną na wy- 
spę Wight. Godnem jest nwagi, że w chwili kio- 
dy Paryż mówi, iż Francya jest lepiej z Rosyą, 
Morning Star 70P-"__Aowio Palmerston 1 nisse: 
zapewnili gabinct petersburski, iż Anglia nie myśli 
wcale o Polsce i ża Polacy poprzestaną na popra- 
wie administracyi. Książę Leuchtenberski jest je- 
szcze w Anglii. 

Zapowiedziany zjazd w Horodle zrobił tu wra- 
żenie. Szanowny pan Alloury wyjaśnił w Debatach 
znaczenie tego zjazdu. 

Mówią, iż hr. Montalembert ma napisać list do 
wytłómaczyć mu, iż jego pra- 


steczka Szczebrzeszyna, gdzie jest sztab batalionu | korcspondencye do Ostseezeitung w Szczecinie i do |ktyki szkodzą nie tylko Pols i x 
pułku archangiełogorodzkiego, (dowodzonego przez Anie Preusische Zeitung E Berlinie, wytyka -g i P ongoa l m P0700 Oto 
znanego pułkownika Biedragę)— przybywa p. ko-|z przesadą Polakom protestantom w Warszawie, 
mendant i udaje się do p. Sakawnina, podpółkowni- |że język polski w kościele protestanckim za ich|on Polski dla tego, że jej potrzebuje na zrewoła- 
ka. Zapewne odczytawszy mu wyższe rozkazy, |staraniem został równouprawnionym z językiem |cyonizowanie Rosyi. Bierze on Polskę za proste 
ukuto plan do wyprawy. Albowiem po odjeździe | niemieckim, tak że na przemian nabożeństwo od-|narzędzie swych rewolucyjnych i humanitarnych 
komendanta, wieczorem pomiędzy godziną 9 a 10, |bywać się będzie z kazaniem w języku jednym i|utopij. Pan Peyrat dobrze mu odpowiedział. 


pod wodzą 


samego pana podpułkownika, z kom- |drugim. Synowie bowiem kolonistów niemieckich 


Proudhon napisał drugi list do Pressy. Nie chce 


Grecy stambulscy pokazują toż same dążenie co 


pletem dobranych w odwadze oficerów, dwie roty|w Warszawie, Polacy, sami się upomnieli o swój | Bułgarowie i myślą o przejściu na unię. 


(kompanie) 


z bronią nabitą wyruszają w towarzy- język zapomniawszy niemieckiego. Wspominam 0 


Wypierając się w imieniu rządu zewnętrznej poli- 


stwie komendanta i dwóch żandarmów oraz dwóch |tem mimochodem, by wskazać na roszczenia owe-|tyki wypiera się Patrie mi i i popierani 

kibitek do Radecznicy manowcami i wśród cie- | go kcrespondenta, stwierdzające cbarakterystyczny Paho p ep Mandt ae Ae nasa eea 

mnej nocy stają tu około 2 godziny po północy. | przymiot Prusaków, ścieśniania języka polskiego i| przeciw temu dziennikowi artykuł, który był napi- 
> ; 


Cała ta wyprawa dla aresztowania 


wa się z wielkiemi ostrożnościami wojennemi w ci- |nawet w samćj stolicy Polski. 


chości i tajemnicy. W istocie dzięki dobremu snu 


po pracy tamecznych mieszkańców, Radecznica i|w Szleswiku do siedzib dawnych Duńezyków wy-|nie nakazałby 


iędza odby. |narodowości polskićj nie tylko w Poznańskiem ale|sany w ministerynm spraw wewnętrznych. Szkoda, 
Możemy sobie teraz | że pan Lagneronnićre opuścił dyrekcyę dziennikar- 


wytlómaczyć, z jakiego tytułu, wcisnąwszy się| stwa. Onby nie przepuścił podobnego artykułu i 


prefektom prowadzenia śledztwa 


sam klasztor bez strzału zdobyte, schody prowa- |naradawiali duńskich włościan i wreszcie, gdy na- | z dziennikarzami. W dzisiejszej dyrekcyi dziennikar- 


tak w dawnych jak nowych dep rtamentach. Na- 
zajutrz posłowie z czterech departamentów nale 
żących do Księstwa od r. 1809, złożyli przysięgę. 

Przed tą aoneksyą, Izba poselska składała się 
ze sta członków, to jest, z sześćdziesięciu posłów 
wybranych z grona szlachty, i czterdziestu depu- 
towanych z gmin. Z powiększeniem kraju liczba 
członków sejmu wzrosła do stu sześćdziesięeiu czte- 
rech. Pomimo, iż 15ty artykuł traktatu tylżyckie- 
go warował, jako koustytucya nadana Księstwu po- 
winna być w duchu nieobrażającym spokojność 
to oprócz tego Cesarz Napoleon, 


cyę marszałka sejmu od siebie zawisłego, przytóm |rządku w sądownictwie w całym krajo, 
spodziewając się otrzymać prezydencyę rady mini- | mniemano, iż 
strów (czemu przeszkodziłem) pochlebiał sobie, że | gdy 


będzie mógł trząść sejmem bez żadnego 
Niebawem doznał zawodu. Jakoż pierwsze 
odniosły się przeciw niemu; wiela posłów 
yło na sejm z mocróm p 
nia każdćj zeń wniesionćj 


strzegł, że źródłem tego systematyczeego oporn | dzeń 

były same osobistośc; sam mi bowiem powiedział, | każdy 
że jeden z posłów mówiący z nim bardzo gorąco | ciągnie 
przeciw kodeksowi karnemu francuskiemu, skoń |stano przy tym 


skargi |dów reprezentacyjnych niebyła dość 
przy- | Spodziewano się opór posłów pokonać podstępem 
postanowieniem odrzuce- |lub przewłoką; mniemano, 
propozycyi. Król po- fco. do kodeksu na sam koniec sejmowych posie- | dzy 
i poddając pod głosowanie Izby z osobna|w jaki miał być pobierany ten nowy podatek za- 
artykuł, natenczas przyjęcie pierwszego, po- | mieniał go w istne Pop, albowiem każdy wła- 

Gdyby zo-|ściciel winien go by 


ucierpi na tem powaga monarsza, 


za sobą przyjęcie następnych. 
lavie, ministeryum niezawodnie 


Osobliwy spo- pat MAJER 


wilnego — Pytania finansowe — tóry francuską demokracyę dobrze wziął w klu- 
sób ku, sejmowych — Projekta, aian + by, niemiał bypajmnićj zamiaru puścić ją w Polsce 
Króla i do Napoleona — Godlewski, nac samopas. Wszystką też moc skoncentrował w trzech 


wn wybieranych przez Izbę poselską; a 
ohia é zabierania głosu dał jedynie członkom na- 
iżącym do komisyi, Tym sposobem rozprawy par- 
lemeniaina mogli tylko prowadzić członkowie tych 
wydziałów i radzcy stanu, będący z prawa człon- 
kami Izby, gdzie z obowiązku mieli bronić wnio- 
sków rządowych. Kcmisye czyli wydziały, złożone 
dO Z BJ 
sów, prawoua p rnego i cywilnego. | 

Po wybranin członków do komisyów na dniu 10 
graduia, ministrowie znieśli się z niemi co do pro- 
ektów do praw ułożonych przez radę stanu. Kil- 
ży dni zeszło na przygotowawczych rozprawach, 


opozycyj — Porażka ministrów. 
„Od czasu zniesienia wolnéj trybuny We se: 
niebyło pa całój przestrzeni stałego lądu sni je i 
politycznćj trybuny, tylko w Księstwie Warsza | 
skióm, Zwołanie sejmu w r. 1811 było przeto wy 
Padkiem budzącym niepoślednie zajęcie w każdym 
iłośniku wolności ludów. Aczkolwiek posiedzenia 
trwały niedłażćj jak dwa tygodnie, niemnićj cle- 
wy był to widok, jak drobny ten kraik otoczo- 
hy przez trzech najabsolutniejszych sąsiadów, wy- 
slal swoich reprezentantów wybranych częścią przez 
slechte, częścią przez gminy i kazał im wytykać 
y administcacyi, do odpowiedzialności pociągać 


l ) PE r i t sejmowi. Bard. 

min dopominać się o zmniejszenie wydatków, | zanim zdano 0 nich raport 8 ardzo ważny 

a ij tki tylko pod waronkiem zaprowa: | wniosek przełożony komisy! prawodawstwa karne- 
: nie w Księstwie kode- 


i zmusić nakoniec rząd, na celu zaprowadze 


o miał < 
m karnego francuskiego. Nagl 
pienia rzeczą raz przeciąć niezg0 
między różnemi prowincyami j 
sześć bowiem prowincyj miało kode 


dzenia nych ulepszeń, 
żeb, Dn kraju zadość uczynił. 

arcie sejmu naznaczone na 8 Pa: od- 
było się ze zwykłemi ceremoniami. ról, Senat i 
posłowie wysłachali wprzód mszy uroczystój, od- 


aoa było bezwąt- 
ność zachodzącą 
ednego państwa; 
karny pru- 


wio : PAR pa ; i k co w je. 
praw biskupa chełmskiego, podniesione- ski, cztery austryscki. Taki wystọpe je 
go Świeżo Pio gedności senatorskićj. Wybór tego | dnych pocagni dekka karę „ja yy AEUR 

; - 


karany był kilkołetnióm więzieniem 
żeby zaprowadzić bez żadnych zmian ko- 
minalny francuski, było rzeczą niepodo- 


prałata obrządku grecko-unickiego, był nowym do- j kar: 
wodem g miin w zarodsie. Mowa „a od stkióm, 
zagajeniu sejmu była „|deks k 


ta i wzruszająca. KĘ 
ził on tam życzenie, niestety r Saci aag aby je: |bną. Błąd ten pochodził całkiem od ministra Ln- 
dnostajny system sądownictwa zaprowadżony był! bięńskiego. Minister ten przeprowadziwszy nomina- 


czył na wyznaniu, że go nigdy nieczytał. Byłbym |byłoby poniosło klęskę; lecz uniknęło jej nie przez 


jednak niesprawiedliwym, gdybym utrzymywał, że [swoją zręczność, lecz przez niespodziewany zwrot |człowiekiem a dru, 


komisya kierowała się temi samemi powodami. |jaki wzięła opozycya. 
Przeciwnie przekonałem się, jako powód zwłoki 


odany przez nią był całkiem słuszny. Nienfność |deksem karnym, o tyle spokojni o ko- | Małopolskę. Mieszkańcy 
ka ministrowi sprawiedliwości kazała zwracać ba- |deks cywilny. yk ah, p Til | go; Kaliskiego i 
czność na niebezpieczeństwo niektórych postano- |w prawie francuzkiem, najgłówniejsza odnosiła się | jako bardziej 


ywiście komisya wytknęła |do 162 artykulu: kodeksu cywilnego. 


wień kodeksu, i rzecz f 
z rzadką przenikliwością te artykuły, co nie mo-| Utrzymano zakaz zawierania związków małżeń- 


gly mieć zastósowania do naszego kraju. Mię-|skich między ciotecznemi braćmi i_ siostrami, | dzi 


dzy innemi odrzuciła ona wnioski tyczące się |lecz uchwalono ł wy- 
obrażliwych mów przeciw rządowi, stowarzyszeń |dawać, , aby dyspensę król mógł wy 
nieupowaźnionych przez rząd, 1 innych przekroczeń | Najżywsze rozprawy toczono w przedmiocie fi- 
tego gatunku. Zrobiłą ona uwagę, że we Francyi |nansów. Stałe podatki oddawna istniejące w Księ- 
była zapewne potrzeba w skutku długiej rewolu- |stwie, były: podatek gruntowy, osobisty,  podym- 
cyi położyć kres anarchii i zapobiedz jej powro- |ne, podatek żydowski i czopowe. Pódatki niestałe 
towi, przez ustanowienie surowych kar na każdego, | płynęły z ceł, loteryi, poczt i ze sprzedaży soli. 
ktoby w najlżejszy sposób, zakłócał spokojność | Pod względem podatków stałych ministerynm wno- 
publiczną; lecz w Księstwie, będącem w innem |siło znmiejszenie podatku gruntowego, a zaprową- 
położeniu, podobne prawa stałyby się zgubnem | dzenie natomiast opłat od patentów jak we, Fran- 
narzędziem w ręku ministra. Przeciwnicy najzą. |cyi, niemniej podatek od konsumcy! i napojów po 
wziętsi ministeryalnego wniosku otwarcie mówili | wsiach. Ostatni ten podatek nieistniał dotąd tylko 


O ile nader ożywione były rozprawy mad ko-|niezatarł jeszcze dawnego 


tedy |Jednakże przyznawano, iż stan właścicielów grun- 


towych był nader nieszczęśliwy i że powinni do- 


by życzenie jego nieoduiosło skutku. W owej |znać pewnej ulgi. Ci zaś utrzymywali, ż 
oporu. |epoce nigdzie na stałym lądzie umiejętność rzą- | zmniejszenie było fikcyjnem; RA padok 
rozwiniętą. opłatę od konsumcyi i napojów po wsiach, cała 


korzyść z ulżenia w podatku gruntowym znika. 


że odłożywszy wniosek | W tej materyi wszczęła się wojna domowa mię- 


samymi właścicielami ziemskimi. Sposób 


płacić stósownie do liczby 
łów po miastach lub wsiach, których był dzie- 
icem. Wojna ta nie toczyła się między jednym 
im, lecz między prowincyą a 
prowincyą. Podział Księstwa na departamenta 
g poetna Wielko- i 

epartamentu poznańskie- 
in należący do Wielkopolski, 

cywilizowani, powstali przeciw sy- 
stematowi podatkowania, który, jąk mówili, ka- 
rał ich za ludzkie uczucia. Przedstawiali oni, że 
ęki_ ich staraniom , zaprowądziwszy szczepienie 
ospy dzieciom chłopskim, o połowę więcej w ma- 
jatkach. swoich mieli dzieci, niż w ziemiach ma- 
łopolskich; a Więc haniebną byłoby rzeczą karać 
ich rę podatkiem od liezby głów, jakby to nie- 
x e mogło konsumować wódkę lub piwo. Opór 
y: mocny, tylko o tem mówiono po salonach, a 

nawet królowi w tym przedmiocie składano me- 
moryały. Z tem wszystkiem, jak zwykle bywa 
W sporach między ludźmi kochającym! 819 wza- 
jemnie, sprzeczano się zacięcie, lecz bez nienawi- 
ści, Po wielu krzykach przyjęto ten podatek 
z małą redukcyą co do sumy ogólnej. Również 


zemną o zmianach niezbędnych w kodeksie i u-|po miast „Co. zaś do podatków niestałych, | przeszedł podatek od tranków po miastach i po- 
praszali, żebym w ich postępowaniu widział tylko | rząd chciał zaprowadzić dwa nieznane Poz po- datek = i 
słuszną, umotywowaną opozycy%, Wolną od wszel-|datki, stęplowy i tabaczny. | „Przyjęcie to kilku wniosków rządowych, nieod- 


kich uprzedzeń. Trafaość i gruutowność ich uwag | Zmniejszenie podatku 
uderzyłą mię ; roztropność też nakazywała nieu- przyjęli posłowie będący 
pierać się przy swojem. Ministerynm wraz z pa: [zl 
nem Senitem niebyło mojego zdania. Jeżeli król opłatą od patentów, 


wyłącznie właścicielami 


gruntowego wdzięcznie | było się 


. Przeciwnie NOI gmin niecieszyli się| izby 
l: 2 ta. W, z powodu, że część ciężarów |j 
objawił zamiar zaprowadzenia jednostajnego po- od jakich uwolniono ziemię, spadała na miasta, rybny. 


bez gwałtownych wycieczek przeciw mi- 
Nadaremnie chciano ograniczyć czynność 
do prostego głosowania, przyzna- 

lko członkom wydziałów prawo mówienia 
Wolność mówienia nieodłączna od rzą- 


nistrom. 


2 


atwa zaczyna przebijać zły ton i niedoświadczone 
amatorstwo. Patrie cdparła godnię zarzuty *Consti- 
futionnela i nie powiedziała skąd one wyszły. Ro- 
zumiem urazę rządu na widok: zbyt wielkiej samo“ 
dzielności Patrie, rozumiem trudność dzisiejszej sy- 
tuacyi Francyi i potrzebę kartiości w prasie rządowej; 
wiem jak każdy ińny'do 'ezego w tej chwili dąży 
Francyi, ale jeżeli Francyę zawiodą rachuby, cze- 
go jej nie życzę, lęzam się dla Francyi, aa 
lat parę nie znalazła przeciw sobie potężnej se 
lieyi i aby ta koalicya nie stałacsię tym aty, 
szą do przełamania, że sprawa polska, zg a 
i finlandzka były traktowane KsprzA i że z0- 
stały odrzucone na mocy fałszywych motywów. 

Po artykule Constitutionnela, dwa tylko dzienni- 
ki paryzkie trzeba uważać za półurzędowe: Con- 
stiłutionnelai Pays. Ostatni pisze o P olsce podobnie 
jak pierwszy z różnieą, że nie robi tak giubych 
błędów. Pays zaleca Polsce baczność i korzystanie 
z wyborów. 


ża polączeniem zjazdu Wireburskiego z Prusami. przyjaciół ceniących nietylko jego zasługi, ale za- 
Wchodzi to w politykę, nad którą Desa pracuje |razem prawdziwie chrześciańskie vczucia. Miłość 


CZAS z Soboty 28 Września 1861. 


1311 ludzi; 
10,940 jeźdź 


td. 11 


K 


W żadnej epoce prasa tyle się kwestyą polską 
jak teraz nie zajmowała. Trzebaby niepospolitej 
swobody czasu i znacznego wydatku pieniężnego 
ażeby odczytać wszystko co się w stolicy lub n 
prowincyi w tym przedmiocie drukuje. Nieprz, 
chylnych z trudnością wyszukać można. Do kate- 
goryi zaś nieprzychylnych liczą się tylko ci, któ- 


rzy Polskę w uścisku serdecznym z Rosyą radzi- 
by widzieć. Ianej barwy nie ma i być nie może. 
Wstydliwośćby ich powstrzymała. Wszystko więc laj 
co nas nie lubi, komu zawadzamy, radoby zbyć 
+|się nas grzecznie i z pozorami przychylności. Ja- 


1a 


u 


i b d le, | znajd 
czba dział mogąca być wyprowa zoną w pole, ayi 


> ką, jest 942; tkie jego budowa w. niczem od burzy 
ojos eta, Poe CINTEN. I ONY] scodarki ueaniów oskoly a Bole miliar] ua aen ins nng iiaia miś A WATT NEA ROSE Poło CO silną. Naprawa jednak zan- 
M. yeh aaa. wrazie, więtcjpouobnem | wyruszył} na cmentarz o 4 najmniej wiorsty za|¥We8tyi, nieomieszkam donieść. W przeciwnym ra- us wojenny, ajwa może pochłonąć krocie, a i tak wątpię by 
‘o prawdy, odparcia ataku Tark 


ększe jego arcydzie- 
jak widać nie lubi 
i niszczy ich uży- 


ego 
na stanowisko morskie Spithead, 


na przepływała, a pły- 
(knota) na godzinę, 
brzeżne witaną była 


-|pi 
cy | 
on 


s - 5 , JE 1 ; : i to na jedao co winę nań zwalać za przekrocze' |cy nienadażyć użycia? Przez jakiś cząs 
dów konstytucyjnych sama przebiła się przez | gałęziach re iry rara r A wydziału nadaanan, JER ith isteów i pożyć EI pad SS ea Sh. nioe zk; wola, kleby pisdjął się Ufa w IA 
zo zapory i a 14 Toed, e paseia = mint É ta A rA ri BAs awet tla liwila. że go monarchy. Nakonie wręcz powiedziałem, że|siadanie wolności. Sama wolność dla Polaków nie 

a ugo jak marszałe ejmo j . , ( A $ 
ponieduoiitai; porządek friepieady E tafito Shk ŚRalano wypróżnić izbę natychmiast po oficyalnem | nienależy myśleć, aby podobny krok zyskał pobła- Ely rapet, a Jon ih P+ RET 
stytucyjnym ni dawania głosu tylko członkom ko-l posiedzeniu; lecz eofnięto się przed tym despoty- | żanie cesarskie. Odstąpiono więc od tój części pro- | niektórych nieoficya p” posiedzeniach lzby brakło 
misyów, ściśle był zachowany, lecz skoro tylko|€łnym krokiem, i dobrze się stało. Rozdrażnieni: |jektu, a zajęto się gorliwie ułożeniem i podpisaniem | tylko dobytych szabel, ażeby dawne sejmy odro- 
marszałek oznajmił, że'posiedzenie zamknięte, za-| tmysłów było tak wielkie, że rozkaz marszałka kdresu, za którym głosowała większość posłów i|dziły się w zupełności, Ani w Galicyi ani na Wo- 
ezynało się nowe posiedzenie, na którem Pawia pw m wm. a mi gi wopnadajioby depatcwanych. łynin i Lirie, mey tego kólekja krzyków a 
owici nagradżali sobie milczebie na jakie ich | dó'nieszczęścia. Mniemano, że byle da się wykrzy- s , ją. | poczytał za nieszczęście. Starzy Polacy poznaliby 
słasjwśnicizFodtig konstytucyi, rząd reprezenta- | czeć posłom, gwałtowność ich uśmierzy się i opo-|;, zby ef, zi Naj -serowokiań Da da I ma rd UŁ obraz dawnej swej niepodległości; bo jak 
ceyjsy był tylko cieniem, lecz natychmiast stawał |życya stanie sę łatwiejszą do traktowacia z nią. dlewski, będąc członkiem Izby obrachunkowej. mógł każdy naród uciśniony, żal im wszystkiego, nawet 
się ciałem za pomocą tych dowolnych dodatko- | Król takża uspokoił się, 1 słusznie; ale ministro- zgłębić i poznać wszystkie nadużycia administrą. | Purzliwych i rospasanych konfederacyj, eo rozry- 
wych posiedzeń, które tem były żywsze i intereso |wie nie tak łatwo godzili się z tyta stanem. Pier- cyi i wszystkie ministeryalne nieporządki. Co wię. | 73140 siłę narodn, tyle przyczyniły się do oddania 
wniejsze, im posiedzenia legalae odbywały się | wsze posiedzenia sejmowe w r. 1807 były bardzo cej były minister finansów tak przez własny inte- Rzeczypospolitej w ręce chciwych Zaborców. 
spokojniej. Wtenezas to grały wszystkie namiętao- |spokojne, co niedziw w państwie świeżo utworżo- | reg jak przez zawziętość natychmiast związał się 
ści; (wtenczas raz po raz sypały się oskarżenia, | dəm. Lecz miuistrowie od tego czasu zostawieni x opozycyą i wskazał jej te słabe strony, której ^ «Aa; : 
nawet obelgi. Z-poezątku mierzyły one jedynie samym sobie, dopuszczali się nieograniezonych do- najwięcej mogły dostarczyć materyi do krytyko. zaciętych walk, dostali dzielnego zapaśnika w o- 
w ministra Łubieńskiego; lecz gdy jedea z posłów, | wolności, zwłaszcza gdy x powoda nieobecności ai jego dawnych kolegów. Tym końcem przez |*9bie Matuszewicza. Minister ten obdarzony rzeczy- 
rat ostatniego ministra fiaansów, przyłączył się | króla, żadna skarga niemogła dojść do niego. Nie- kilka DE ciągnęły się niemiłe dla ministrów od. | Fistemi zdolnościami, miał jeszcze tę wysoką ko. 
niezręcznie d, atakującego orszaku, natenczas stron- | małe było ich zdamienie na widok takich przeci- Kasię © O jak grad posypały się skargi rzyść przemawiającą za nim, że wcale nienależał 
niey Łubieńskiego “skorzystali ze sposobności i wiiików. Niechby sejm był rok rocznie zwoływa- > war ia é najsłaszniejsze. ę 81, | do wszystkich niedorzeczności popełnionych o 
zwróeliwwagę izby na nieporządki jakie zosta- | ny, a ministrowie niezawodnie niemieliby czasu po- | 7% J : "R ministrów. Umiarkowani posłowie, nieradzi wage 
wit pë sobię były minister fiaańsów, dotąd na-|suąć w zapomnienia, a raczej w niewiadomości| “Godlewski, mó% ca nieobwijaj zawad w działaniu machiny rządowej, Po O E 
wet nieWspomigany w źudnych rozprawach. Mini- | swoieb obowiązków. ., |stał się odrazu pr.edmiotem nienawiści jednych, a|a raczej nieprzeszkadzali jego wnioskom. _ ko 
ster Łubieńaki jak vjs często wzmiaukowałem, W skutek posiedzenia w d. 16 grudnia, na któ- bożyszczem drugich. Kiedy jedno stronnictwo zbie- | śród tych sporów, przemknęło się wie proje sy 
niebył bez' gorliwych i śmiałych przyjaciół. Oprócz | rem wniesiono ważne oskarżenia przeciw ministrom, |rało podpisy na wyrytowanie jego portretn, drudzy | mioisteryalnych. Między inuemi na posie Odrz -18 
osób należących «łą wnietwa, a całkiem mu | uchwalono napisać adres do króla 'odki /ający | nazywali go zdrajcą Rosyi zaprzedanym, Sam Książe | przyjęto podymne i monopol e otzyyi rzucono 
poświęconych , miał jeszcze w izbie dwóch: synów | wszystkie nadużycia administtacyi i domagający | Józef Poniatowski nieprzywykły słyszeć słów su-| natomiast podatek? odrzezi, racz e o zastrzężę. 
i jednego zięcia posłami, * gstrzęcjego Byna depu: | się zmniejszenia wydatków, 4 prócz tego utworze. | rowej prawdy, powiedział raz Godlewskiemu w na- | niem, że będzie przyjęty, jeżeli 0 M rauą zostanie 
towanym.  Każden % nicb będug: z5quej okolicy, | nia komisyi złożonej # dwóch deputowanych z każ. | padzie złego humoru, że zasłużył na chrzest od |opłata. Jakoż przyjęto go ai : dozy Tam by- 
mi ł za sobą pewną liczbę stronników, Tym spo- | dego! departamenti; która to komisya przełoży N. Cara za sponiewieranie zarządu jek być wą ło przekonane, że podatek at owy ozną najmniej 
sobem możaa było tęgo poprze" obrgnę ministra; | Panu wypracowany plan żądanej redukcji. ‘Gdy | wne pojedna obywateli innych części Polski z dzi- | trudności, ponieważ stępie dotyczą dzio mic) ludzi 
jakoż przy. zręcznej taktyce, łatwo odbite wymie- | przeciw temu wnioskowi wystąpili przyjaciele “mi: siejszymi ich ciemięzcami. Tym sposobem obrażo- bogatych; a zatem C taa agd wyr miała pola 
rzone mań ciosy, 'tem bardziej, gdy i przeciw in: nisteryalai, rozprawy przybrały burżłiwy chara- |na miłość własna cake Rp Józefa pomięszała jego | popisania się z Foki TENE edi ednakże wniosek 
nym urzędnikom powstały podobne ataki. Więcej kter. Stronnicy adresu uniesli się tak dalece, że zdrowy sąd o rzeczach, albowiem ta agitacya sej-] upadł i to W ad Pięćdziesięcja głosów; mi- 
lab: mniej” uwasadniote zatzuty zrobiońo niektórym |już mówili o wysłaniu depttacyi do Paryża. Kie- | mowa'nic nam nie szkodziła ani na wewnątrz ani na | nisteryum z - Baj doznawszy ta- 
radcom stanu; niechciano przystać na wynagrocze |dy: mi wieczorem powiedziano 0 tym zamiarze, 0- zewnątrz. Wewnątrz śmiałe przemowy posłów obu-| kiej porażki. z Poa zeniu musiało traktować 
j dzały ruch w umysłach i pędziły do czynów mo-|ż komisyą, i zgodzić się ną zmniejszenie o jedną 
gących wydać najlepsze owoce, byle im nadać do-|trzecią sumy ogólnego podątku. Izba przyjąwszy 


nie, jakiego domagał się ordynat Zamoyski z po-| ninśłem pomysł podania adresu do kró- 

wodu Zamościa; Nakoniec, mimo czci ókazywanej uczuć, jak wielką byłaby nieprzy- d ; C 
bry kierunek. Kiedy naród długo pozbawiony ja-|ża stałą zasadę stawiać nową trudność po każdej 

kiego dobra odzyskuje takowe, jestże w jego mo-l pokonanej trudności, odrzuciła następnie opłatę 


potrzebna | patentów domagając się także redukcyi. 
i nowy wniosek na który miała głosować 
się zaprowadzenia taksy dodatkowej do po 
mającej zastąpić liwerunki w 
turze. Gwałtowne rozprawy toczyły się n 
projektem, aż nareszcie odrzucono go. 
Koniec końców opozycya dopięła swego. Propo- 
nowany budżet wynosił 63 mil. zł. pol. Opozycya 
zaraz na wstępie objawiła zamiar zmniejszyć -go 
do 55 lud 56 milionów; jakoż w istocie o niczył 
się om do tej sumy, oile dało się to ocenić podług 
wyrachowań samych ministrów, wyrachowań wca- 
le niepewnych. Dziwiło to najwięcej, że gygtema- 
tycznie objawiała się. większość opozycyjna przeciw 
wszystkim wnioskom fiaansowym; lecz niebawem 
wyjaśniła się zagadka. Był to skutek koalicyi Łu - 
bieńskiego z tymi posłami, którzy na ierwszych 
posiedzeniach najwięcej bili na niego. Minister ten 
nie bez zawiści patrzał na Matuszewicza rosnąco- 
go w łaski u króla, Mniemał on, że najlepszy sposób 
szkodzenią mu na tej drodze, znajdzie się w prze- 
ciwnościąch jakich dozna na Sejmie, a nareszcie, 
że gdy ma Sejm odmówi fanduszów odpowiednych 
potrzebom jego departamentu, tem samem zgotuje 
mu kłopotliwą przyszłość. W rządzie konst tucyj - 
nym dobrze zorganizowanym, . podobny psu- 
jący skład całej machiny rządowej, byłby karygo 
dnym, lecz w Warszawie dopiero się wszystkiego 
uczono. Hr. Stanisław Potoeki i Matuszewiez nie- 
taili przed królem, że połączenie się stronników 
Łubieńskiego z przeciwnikami wniosków ministe- 
ryalaych nabawiło ich tak licznych porażek, jedna- 
kowoż król niebardzo skłaniał się do tej opinii. 


Jedyny 
, tyczył 
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- atków, 
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Na szczęście, ministrowie zmuszeni do staczania 


ący nic w bawełnę, 


(Dalszy cigg nastąpi.) 


la; tylko dałem = 
rzez wszystkich dla osoby: księcia Józefa , surowo | żwortóść , * gdyby gdzie indziej nciekano si 
p y Bagea Ji , jak do własnego pana; wyisody 


nast»wano na nieład, jaki się zakradł w różoych ' sprawiedliwo 


stern“, dał w tem z siebie uaukę i przestrogę. 


zdolen tę zagadkę rozwiązać. 


| pa aków 27 września. P. Nicefor Więckow- 
dla poaianowan został notaryuszem w Grybowie, 
okiem. |tw rybowskiego, Bieckiego i Gorli- 


w Wiedeń 26 września. Dzisiaj toczyły się dalej 
le niższćj rozprawy nad artykułami 4, 5 i 6 
daet 7 gminnćj. Chcąc mieć jasne o tych obra- 
h pojęcie, należałoby mieć ciągle przed oczy- 

A sam projekt ustawy, i na nim się opierając, 

Przytączać za każdym nowo zabranym głosem 
brzmienie artykuła; inaczćj rozprawy te nie będą 
W szczegółach swoich zrozumiałe. Można je więc 
© opowiedzieć, a to czynią artykuly wstępne 
naszego dziennika w tym przedmiocie nieprzerwa- 
Nie teraz podawane. Głosy mowców z każdego 
śtrounictwa różnią się jedynie od głosów tegoż sa: 
mego stronnictwa oratorskiemi zaletami lub wada- 
Iui, albo podniesieniem raz teoretycznćj strony kwe 
styj gminnćj — drugi raz jój strony praktycznój. 
ak dawnićj adres, tak teraz gmina są polem wal- 
ki dwóch systemów centralistycznego i autonomi- 
cznego i to tłamaczy, dlą czego księża ruscy i chło- 
pi na komendę ich wotujący, dają głos swój na 
szkodę swobód i samodzielności gminy. 
, Na dzisiejszćm posiedzeniu przemówił także jak 
1 wezoraj poseł krakowski p. Żygmuat Antoni Hel- 
» a jako wczoraj starał się teoretycznie rozwią- 
Inc zagadnienie postawione dawniój przez ministra 
assera, że wolna gmina jest podstawą wolnego 
Państwa, i wykazał atrybucye gminy, tudzież za- 
es jéj czynności bądź własnych i domowych, 
bądź przekazanych jój jako wykonawczyni ogól- 
nych rozporządzeń państwa; tak dzisiaj poprawka- 
Mi wniesionemi do artykułów będących przedmio- 
m obrąd, chciał upraktycznić te swoje pojęcia 
© gwinie, i chciał sformułować atrybucye gminy 
co do czynnosci własnych i tak zwanych przeka- 
zanych. Poprawki jego tyczyły się szkół, ubóstwa, 
pacladów dobroczynnych, policyi polowój, sądów 
okoju. 

Brauner z Czech, także historycznie przedstawia 
łowstanie gminy i ztąd jej warunki bytu rozmaite. 
e genetyczne rozprawy, w jakie się niektórzy 

Członkowie. prawej strony zapuszczają, nieprzeko: 

a przeciwników, którzy bronią każdej piędzi 
stemu centralitycznego, i z góry sobie ułożyli nie- 
tępywać w niczem. Helcel wykazał był wczoraj, 

jak familia stworzyła gminę, a gmina państwo; to 

ż wiedzą przeciwnicy autonomii gminnej, że dać 

inie wolność i niezawisłość, a utworzy się wol. 
| t'i niezawisłość w narodzie. Brauner zabiją 
“em jest dotąd jeszcze gmina w Rosyi, i chce tem 

Przędztąwieniem prótcownć lękliwych, że autonomia 
SMinqą może nawet istnieć pod despoteczoym sy- 
stemem rządowym. Despotyzm nawet nie był w sta- 
Lie pochłonąć gminy, i rozbić ją, lecz tego doka- 

ała biórokracya, która wtargnąć umie w najdrob- 
niejsze i najprywatniejsze stosunki życia gminne- 
go i domowego. Z konstytucyi 1849 r., mówi 
Brauner, byłoby się mogło rozwinąć zdrowe 
życie gminne, gdyby konstytucya nie była w za- 
rodzie swoim upadła. Pierwszym ciosem prze- 
ciw gminie wymierzonym, było zniesienie konsty- 
tucyi. Od wykluczenia jawności z obrad gminnych 


zniknęło zajęcie, jakie sprawy gminy w jej człon-. 


kach bud iły. Zakradł oizm i gminy zaczę- 
ły ię == w yar jak i = swoich 
naczelnikach. Zawieszenie wyborów było następ 
nym ciosem, a zaprowadzenie żandarmeryi, która 
Się stała zbrojną biórokracyą, dokończyło reszty. 

rząd gminny zupełnie był przez żandarmeryę ab- 

= a” i zrobiono z niego fabrykę prze- 


Mówca daje na próbkę przykład, jak fabryko- 
lo przekroczenia w Czechach. Chłop na podwo- 
rzy zajęty. był ężeniem koni do pługa; nadcho 
dzi żandarm, stoje i spostrzega, że nadedrzwiami 
chalupy niemasz tabliczki z numerem. Jest to pierw. 
8ze przekroczenie. Chłop zagadnięty, tłumaczy się, 
że mu wiatr w nocy tabliczkę oderwał i dzieci ją 
kualazłszy, zaniosly do izby. Idzie więc po tablicz- 
ę. Drugie przekroczenie, gdyż konie niepowin- 
ny być pozostawione samym sobie. Pies nie- 
nawykły widoku żandarma, zaczyna szczekać; 
Żandarm spostrzega że pies nie na łańcuchu. 
rzecię przekroczenie. Żona przestraszona  hała- 
sem i szezekaniem psa wybiega z kachni trzyma- 
Jąc zapalone łuczywo. Czwarte przekroczenie. 
hłop wreszcie zniecierpliwiony, zaczyna wydzi- 
wiać, że co to za czasy, kiedy niemożna być we 
własnym domu wolnym. Wprawne ucho żandarma 
pochwyciło te skargi. Piąte przekroczenie. W tym 
przypadku byłby posęł uner mógł w nieskoń: 
czoność ciągnąć, lecz miał litość nad Izbą, która 
się zanosiła coraz bardziej od Śmiechu. Rzekł 
w końcu: Otóż tak fabrykowano przekroczenia i 
demoralizowano lud. Bo kiedy dawniej każda ka- 
ae hańbiącą, nikt potem niedbał, czy na nim 
Si$żyło kilka przekroczeń. W końcn mówca prze- 
mawia za poprawkami Helcla. Na przyszłe posie 
dzenie czekają jeszcze Ministrowie z głosami swe- 
mi i pim ae a n Być więc może, że coś z tych 
trzech w ubija i 
niezostaną znów odesłane do komisyi. = | 
— Kanclerz nadworny bk wyg hr.Forgach, od- 
jechał wezoraj nagle z Wiednia, jak donosi Wan. 
derer, a nie wiadomo sobot: pes aś == 
Przez ten dziennik, ponieważ są dowolne, LA- 
sługują na powtórzenie. Czy wyjechał do Wasii 
w sprawie politycznej, czy też na priora e i la 
tych ostatecznych krańcach domuiemsń Snu nie 
możną wniosków, Wrócić miał w niedzielę, po20- 
GAWIWszy prezydum  kancelaryi radzcy Rohon- 
emu. 


— Internowania, o których była już mowa w Ra: 
dzię państwa, nie zgadzają się z konstytncyą. 
(Mister policyi oświadczył był, że takowe ustaną. 
Jłóż parę dni temu czytaliśmy, że internowany 
W Gradcu literat Malher, któremu nawet wzbro- 
lono pracować przy tamecznym dzienniku Volks- 
, wyjmując od tego recenzye teatralne, o- 
trzymal wreszcie pozwolenie powrotu do Wiednia. 
Morgen ost donosi dzisiaj, że i deputowany Smolka 
Vtrzymał temi dniami uwiadomienie dyrekcyi po- 
leyi we Lwowie, że zniesionem zostaje interao 
Wanie jego we Lwowie. Mimo tego są jeszcze o- 
Rohy, którym dotąd nie wolno bez zezwolenia 
nładzy politycznej opuszczać miejsc przeznaczo- 
Ych gobie na pobyt- do D 
est pisze o stani i 1 
“s twierdzi żródła : 
Kemeny miał 


daj, Ost und 0 
W qgrodzkiej, z dobrego jak 

- 12 b. m. były kanclerz bar. 
i N. Pana przedstawienie, skutkiem czego wypadł 
sram JCMci, w którym zasady zebrania Sejmu 
yły nakreślone i nakazano, aby w myśl tego de- 
kretu przedłożył kanclerz projekt reskryptu. Pro- 
jekt ten jest od dwóch dni gotów, a ponieważ 


poprawki Helela 


P.|ków Rady powiatowej 


sady jego są już potwierdzone, przeto przypuścić 
możaa, jeśliby w ogóle zmiany jakie zajść miały, 
że takowe będą się jedynie odnosić do formy, 
Reskrypt ter mieścić będzie w sobie przepisy, czas 
i miejsce zwołania sejmu, a następnie mianowa- 
nie regalistów. W kancelaryi nadwornej Siedmio- 
grodzkiej pracują obecnie mad instrakcyami dla 
komisarza królewskiego. 

— Z powodu pogłoski o odroczeniu Rady pań- 
stwa na cztery tygodnie, daje Pesti Naplo kilka 
następujących uwag, które należy sądzić jako za- 
patrywanie się na sprawy państwa stronnictwa 
Deaka: | l 

„Rada państwa zajmuje się obecnie urządzeniem 
gmin! ale czyż zrobiono co dotąd pod względem 
urządzenia fioansów? Ponieważ Austrya nie mo- 
że się karmić samemi tylko mowami- Rady pań: 
stwa, lecz potrzebuje także pieniędzy i źródeł do- 
chodu, któż sprawi, aby państwo „Austryackie mia- 
ło na nowy rok skarbowy pieniądze? W myśl 
teoryi z 26 lutego musiałaby o tem pomyśleć peł 
na państwa. Wszakże właśnie w tym celu 
została utworzoną, a jeżeli zadania swego nie speł- 
nia, to znika tem samem powód, dla którego 
istnieje. 

„Rada państwa chwyciwszy się przyjaznej oko- 
liczności rozwiązania Sejmu węgierskiego aby za- 
uegować naszą konstytucyę, czuła się bez wątpie 
nia tak świeżą i zdrową, jak 
z którego twarzy samo zdrowie tryska, i który 
dla tego może śmiało bywać na pogrzebach cu- 
dzych, nie myśląc, że sam jest śmiertelnym. Rada 
państwa, po uchyleniu Sejmu węgierskiego chcia- 
ła ma stypie Sejmu chorwackiego ucieszyć się, a 
następnie za pomocą Ssjmu węgierskiego zabawić 
się przy rozwodzie unii krajów węgierskich, nie 
pomnąt na to, że u niej samej ta ochoczość nie 
jest bynajmniej rękojmią życia, że owszem w kon- 
stytucyach zbyt młody wiek jest najniebezpiecz- 
niejszym do przebycia. Tem bardziej zadziwiła 
nas Węgrów, którzyśmy jaż zaczynali zazdrościć 
Radzie państwa jej żywości i dobrego apetytu, 
a okazała go pochłonąwszy prawie zupełnie auto- 
nomię prowineyj niemieckich i słowiańskich, tem 
bardziej mówimy zadziwiła nas Węgrów wiado- 
mość, że ta potężna korporacya tak wcześnie znu- 
żona trudami, tęskni za wypoczynkiem i zapewne 
kilkutygodniowe otrzyma ferye. A komiczną to 
prawdziwie rzeczą jest, że Rada państwa właśnie 
teraz chce na wieś wyjechać, kiedy należy pomy- 
śleć o ustanowienia budżętu na rok przyszły, gdzie 
wypada jej otworzyć owe ukryte żródła, z któ- 
rych państwo obfitego oczekiwało wanym go- 
tówki i kredytu na cały rok. takiej chwili 
wypoczywać i świętować, to zdaniem naszem ró- 
wna się abdykacyi. 

„Co innego byłoby, gdyby większość żyła w tej 
samej wierze co p. Rechbauer, który sobie nie 
może wyobrazić, jak Rada państwa, reprezentują: 
cą dziś tylko mniejszość, może orzekać o docho- 
dach i wydatkach całego państwa. Panowie cen- 
traliści jednak tworzący większość Rady państwa, 
byli przekonani, że „absentes carent voco“ m 
becni nie mają głosu) i że poczytując się za będą 
cych w komplecie, mają prawo a nawet obowią- 
ek porządkować finanse, wotować podatki, starać 
sie o nowe dochody 1 wyrobić dostateczoy kredyt 
dla p. Plenera, który przecież jako minister kon- 
stytucyjny nie. może wydawać ani przyjmować 
pieniędzy bez ich polecenia. Lecz właśnie teraz 
wybiła godzina, gdzie ma być spełnione jego naj- 
wyższe konstytucyjne zadanie, a Rada państwa my- 
śli o feryach. -Czyż dla tego w przyszłym roku 
będzie można rządzić bez pieniędzy? O nie, p. 
Plener rozpisze podatki, zaciągnie pożyczkę jeśli 
będzie mógł, wyda rozporządzenia w cela pokry- 
cia deficytu, a tu posłowie Rady państwa na wsi. 
A zatem najpotężniejsza rękojmia konstytucyona- 
lizmu parlamentarnego w tem leży, że. p. Plener 
swobodnie rozrządza, a nowy „parlament austry- 
acki świętuje. Nie możemy sobie podobnego przy- 
kłada w Anglii przypomnieć, zapewne dla tego, 
że Anglia nie dosięgła jeszcze szczytu konstytu- 
eyonalizmu zdeficiowanego przez p. Hasnera.* 

Pominąwszy cierpki styl tego artykułu, ma on 
na celu widocznie wskazać, jak niestósownem by- 
łoby, gdyby Rada państwa odroczyła się w tej 
chwili kiedy przychodzi czas używania jednej 
z najważniejszych jej atrybucyj, -decydowania 
w kwestyach finansowych. Wszelako Donau Ztg 
co innego upatruje w tym artykule. Widzi ona 
w mim tylko pessymizm zacierający ręce z rado- 
ści, że żle idzie, lnb iść może. Wreszcie co do 
stanu finansowego, ministeryalay dziennik powia- 
da, iż kłopoty ficansowe mie są tak wielkie jak 
Naplo mniema; dowodem tego iż kurs metalików 
nie stoi tak nisko, jakby stał, gdyby stan fiaan- 
sów miał być zły. Lubo Donau Zig powiada. że 
nie wie, jakich kroków użyje rząd pod względem 
finansowym, lecz twierdzi, że od kilku miesięcy 
umocniła się wiara w trwałość państwa, a za 
wiarą tą idzie i zaufanie finansowe. 


Królestwo Polskie. 


Podaliśmy już wiadomość o rezultacie wyborów 
w pierwszym ich dniu, to jest 23go t. m. w dwóch 
okręgach miasta Warszawy, do- Rady tegoż miasta, 
oraz w okręgu Ofkaskim do Rady powiatowej. 
Powtarzamy tu zaś doniesienie urzędowe 0 wy- 
padku wyborów wdwóch innych powiatach: Bloń 
skim i Radomskim. Doniesienie to urzędowe brzmi: 
„Rozpoczęte w dniu 11 (23) września r. b. wy- 
bory do Rad powiatowych, podług otrzymanych 
przez ą omieyą Rządową spraw wewnętrznych do- 
niesień, ukończone zostały tegoż dnia w okręgach 


a: Błońskim w Grodzisku, w Radomskim 


Z okręgu Błońskiego wybrani zostali na człon- 


i ć warszawskiej: Eustach, 
Marylski; Stanisław Skratkowski; wiry Mokro. 
nowski; Leon Lasocki; Konstanty Moldenhawer. 

Na zastępców: Aleksander Mokronowski; Mar 
celli Nakielski: Michał Krysiński; Feliks W. łow 
ski; X. Władysław Pulowski, i 

Z okręgu Radomskiego wybrani zostali na człon- 
ków do Rady powiatowej Radomskiej: X, Fijał- 
kowski; Władysław Jawornieki; Rudolf Dolasiński; 
Hersz Rozenblatt; Edmund Zdziechowaki, 

Na zastępców: Józef Hirosz; Henryk 
Enkais Bielski; Józef Roszkowski, i X. 
wski. 

W dniu 12 (24) września r. b., ukończonę tak- 
że wybory w dniu poprzednim w dwóch oddzia- 
łach cyrkułu Xgo miasta stołecznego Warszawy 
rozpoczęte. W cyrkule tym na Członków Rady 
miejskiej warszawskiej wybrani zostali: Andrzej 
hrabia Zamoyski i Jakób Lewiński ; na zastępców: 
Telesfor Szpadkowski i pastor Otto. ) 

Czynności porę towarzyszył wszędzie WZo- 


Małecki p 
Brzozo- 


za- | rowy porządek. 


ów młodzieniec, | 


CZAS z Soboty 2S Września 1861. 


Prusy. 

Staats Anzetger przynosi następującą proklama 
cyę koronacyjną króla, o której jaź wczoraj wzmian- 
kę zrobiliśmy: 

W proklamacyi Mojej z d. 3 lipca r. b. zastrze- 
głem sobie wydanie dalszych postanowień wzglę- 
dem dopełnienia M jej uroczystej koronacyi w Mo- 
jej stolicy i rezydeacyi Królewcu, tudzież wzglę- 
dem uroczystego za Moim powrotem wjazda do 
Mojej stoli+y i rezydenezi Berlina. 

Dla tego postanowiłem przenieść Mój dwór 
w dnin 12 paźd, r. b. do Królewca, a w d: 18 
t. m. wspólnie z Królową Moją Małżonką odbyć 
Moją uroczystą koronacyę w tąmęcznym kościele 
zamkowym w obecności Członków obu Izb sej- 
iaig i ionych ku temu zaproszonych świad- 

LĄ 

Po ukończeniu uroczystości koronacyjnych opu- 
szcz% Krółewiee 20 paźd. a-w-d. 22-t. m. —edpra- 
wię uroczysty wjazd do Mojej stolicy i rezydeneyi 
Berlina. i 

Polecam Ministerstwu państwa, aby odpowie- 
dnio do tych postanowień zarządziło co potrzeba. 

Koblenz 23 września 1861, 

Wilhelm 
Auerswald. Hr. Schwerin 
Do Ministeryam Państwa. ' 


Księstwa Naddunajskie. 


Rząd rosyjski zachęca przenoszenie się Bolga- 
rów z Tarcyi do Krymu, na miejsce Tatarów, któ- 
rzy stamtąd po wojnie wschodniej prawie całkiem 
wyemigro wali do Tareyi i przez Portę osadzeni są 
częścią w B.łgaryi, a częścią w Azyi mniejszej. 
Dziennik wychodzący w Galaczu w języku serb- 
skim- Dunajski Lebied z 18 września w liście z Œa- 
l:ezu z 8 września pisze co następuje o tój emigra- 
cyi Bółgarów do Rosyi: 

„Od czterech dni przyplynęły znów przed port 
nasz Dunajem trzy statki tureckie napełnione Bół- 
garami z okolicy Widdynu, emigrującymi do Ro- 
syi. W skutek rozkazu konsula rosyjskiego w Ġa- 
lacza, p. Ofenberga, nie pozwolono statkom tym 
zbliżać się do portu i musiały zatrzymać się po 
drugiej stronie Danaju na przeciwko miasta. Sro- 
dek ten przedsięwzięto dła uniknienia, aby żaden 
z Bółgarów tutaj w Galacza osiadłych nie poszedł 
do tych biednych oświecić ich o losie jaki ich cze- 
ka w Rosyi. Pewien Bółgar tutaj osiadły poszedł 
do konsula rosyjskiego, aby otrzymać pozwolenie 
udania się na pokład statków dla odwiedzenia kre: 
wnego znajdującego się między wychodźcami; 
lecz konsnl odmówił pozwolenia, zapowne w oba- 
wie, ażeby nie odczarował tych nieszczęśliwych 
względem losu jaki ich czeka w tej przyobiecanej 
ina ziemi. 
` „Zapewniają mię, że jeszcze 10,000 wychodż- 
ców bółgarskich jest w drodze, i że były konsal 
rosyjski w Warnie jeździł do Szumli i w okolice 
Bałkanów dla zachęcenia zwodoiczemi obietnicami 
poczciwych lecz nieoświeconych Bółgarów do prze- 
siedlania sig do Rosyi, gdzie Cesarz oczekuje ich, 
aby im rozdać pieniądze i ziemie. (Wistocie wy- 
dzielają Bółgarom w Krymie grunta opuszczone 
przez Tatarów, lecz niewiemy pod jakiemi warun 
kami, P. R. Cz.). Utrzymują, że wielka liczba Bół- 
garów popchniętą została w ten sposób do emigro- 
wania. Jakąż to przez to ranę zadają naszemu na- 
rodowi i w ogóle Słowianom w Tarcyi! Cóż się 
stało z pięknemi obietnicami jakie czynił Bółga- 
row książe Paskiewicz w 1854 r. (przekraczając 
Dunaj w czasie wojny wschodniej) i głosząc, że 
idzie dla ich wyswobodzenia? Było to tylko kłam 
stwem, a dzisiaj uważałbym za szalonego tego 
z Bółgarów, któryby uwierzył Rosyj... 

„Rosya niezadowolona postępowaniem Tatarów 
w Krymie podćżas wojny wschodnićj, postanowiła 
pozbyć się ich i. zastąpić ich ladnością pracowitszą, 
mn'ój skłonną do życia koczowniczego, i na którą- 
by mogła więcój liczyć w razie nowćj wojny Wscho- 
dniój. Naturalnie Bółgarya przedstawiła się rządo- 
wi rosyjskiemu jako najwłeściwsze źródło, z któ- 
regoby mogła czerpać dła spełnienia tego zamiaru. 
Ajenei rosyjscy, między nimi kilku Bołgarów, po- 
słani zostali do Bółgaryi, a mianowicie do prowin- 
cyi widdyńskćj, gdyż mieszkańcy tój prowincyi 
mnićj dobrze znają Rosyan, których nie mieli spo- 
sobności taz często oglądać jak laduość innych 
prowineyj bółgarskich, dosyć ciemnych, a za po: 
mocą pieniędzy i obietnice jednali ich sobie. Przez 
nich namówili starszyznę gmin bółgarskich do pod- 
pisywania petycyj o pozwolenie przeniesienia się 
do Rosyi. Petycya ta została następnie posłaną do 
Carogrodu i przedstawiona wielkiemu wezyrowi. 
Rząd turecki a mianowicie Kiprisli pasza wówczas 
wielki wezyr z trudnością zgodził się na tę prośbę. 
Skłoniono go jednak tém, iż Bółgarowie z prowin- 
cyi widdyńskiój sąsiadując z Serbami, są niebszpie- 
eznym dla Tarcyi żywiołem, i że będzie bardzo ko- 
rzystae -dla-Rosyi pozwolić na ich przesiedlenie 
się do Krymu a zastąpić ich Tatarami z Krymu. 
Tym przekonany wielki wezyr, nie tylko wydał 
firman żądany, pozwalający przesiedlać się z Pi; 
wincyi widdyńskićj, lecz także z prowincyj sofij- 
skićj, monastyrskićj i z Tulczy. Od tego czasu 
ajenei rosyjscy nie przestali przebiegać Bółgaryi 
zachęcając do emigracyi. 

„pO kochani bracia nasi Bółgarowie! vie słuchaj: 
cie więcćj tych ajentów; oszukują oni was, jak was 
zawsze oszukiwali. Emigracya do Rosyi jest zabój- 
stwem dla was, ruiną waszej ojczyzny. Nikt nie 
może wam pochwalić, że opuszczacie ziemię ro- 
dzinną, prochy waszych ojców ich krwią zroszone, 
ziemię, którą oni wam oddali pod straż jako świę- 
tą spuściznę. Jeżeli wasza niewola i niedola zmu- 
szą was do tego czynu rozpaczy, zbliża się dzień, 
w którój się ona skończy.” 


Kronika miejsoowa I zagraniozna. 


-Kraków 27 września. Dziś jako w rocznicę 
śmierci ś. p. X. Piotra Skargi Pawęskiego, odbyło się 
w kościele $. Piotra uroczyste nabożeństwo, jakie co- 
rocznie odbywać się zwykło. i 

— W niedzielę 29go rozpoczyna Się jarmark tutej- 
szy dwutygodniowy świętomichalski. 

— Wczoraj obchodzili na Kazimierzu Starozakonni 
uroczyście święto Kuczek. Wszystkie okna jaśniały 
rzęsistem światłem i dő późna w noc rozlegały się 
strzały wiwatowe. Cieszy nas wielce, że illnminacya 


ta nie została zabronioną, lecz owszem że w obcho- | Przy 


dzie tym uszanowano tradycyę zarówno religijną jak i 
narodową, gdyż u żydów obie w ścisłym zostają z so- 
bą związku. . 

— Wczoraj młody skończony technik poderznął so- 
bie gardło brzytwą w Łazienkach na Kazimierzu. Za- 
niesiono go do najbliższego szpitala Bonifratrów, po- 
dobno bez nadziei ocalenia gò. Powodem tego samo- 
bójstwa miała być miłość. - 


— Czytamy w Gazecie Gdańskiej 16 września: 
Wiadomo że na tutejszćj sali giełdowćj stoi posąg 
króla Polskiego Angusta III. Otóż wniesiono dnia 13 
b. m. na posiedzeniu reprezentantów miasta Gdańska, 
ażeby posąg ten na uroczystość, która na cześć pary 
królewskićj w Artashofie się odbędzie, ztamtąd usu- 
nąć. P. Rottenburg. wniósł, ażeby posąg króla Pol- 
skiego nie był z miejsca ruszony, na co też repre- 
zentanci się zgodzili. W skutek tćj uchwały, panowie 
Behrend i Piwko wystąpili z komisyi wyznaczonój do 
urządzenia uroczystości. Już dawnićj źle zrozumiana 
gorliwość posąg ten z miejsca mu przeznaczonego by- 
ła oddaliła i dopiero kiedy zmarły król pruski, Fry- 
deryk Wilhelm IV, wyraźnie okazał z tego powodu 
niezadowolenie, przywrócono posąg na dawne miejsce. 

— według doniesienia z Bruchsal z 25go, Oskar 
Becker (skazany jak wiadomo na 20 lat więzienia), 
zrzekł się rekarsu o unieważnienie wyroku przeciw 
niemu zapadłego. 

— W nocy z Środy na czwartek zdarzyło się nie- 
szczęście na kolei żelaznój pod Kestely w Węgrzech 
nad jeziorem Balaton, o czem dopiero telegram do Wie- 
dnia wczoraj nadeszły, mówi zbyt ogółowo. Dwa po- 
ciągi, towarowy i osobowy, uderzyły o siebie; obie loko- 
motywy popsute, większa część wozów pociągu towa- 
rowego pogruchotana, wielu zabitych i niebezpiecznie 
ranionych. Depesza była wysłana jedynie dla sprowa- 


|dzenia lekarzy, których pilnie żądano. 


.— Donoszą nam teraz z Zakopanego, że w d. 7 
b. m. w dobrach tamecznych w połoninie Bukówiń- 
skićj przy Morskiem Oka, samostrzałem zastawionym 
przez leśniczego p. Jana Horwata, zabity został ogro- 
mny niedźwiedź bardzo stary, ważący przeszło 4 ce- 
tnary, 7 stóp długości mający, który w jednym tygo- 
dniu zabił cztery woły, dwa konie i kilkoro owiec. 
Oprócz wyhagrodzenia jakie p. Horwat odebrał, stowa- 
rzysze jego złożyli mu na piśmie pochwałę wierszem 
napisaną przez p. Mieczysława Morgensterna prakty- 
kanta lasów Zakopańskich. W owych lasach pokazują 
się dość często niedźwiedzie. 

— Jutro w sobotę dnia 28 września, Ś. Wacława 
męcz. 


Gospodarstwo, przemysł } handel 


Rzeszów 24 września. Na dzisiejszym targu pra- 
ktykowano w przecięciu ceny następne w wal. aastr. 


Pszenica . . . . . . (za mierzycę). . .5'10 
Żyto c) 1. « BiwateSNH sy + siate rogy 8-05 
Jęczmieńcin3im106 einans s MEN S 2:35 
AB rodowi wols ways t 5 ś. + SERO 1:22 
Groch omoq -wóabszu żysalsry s. dej «bmi 3:50 
Bób: 1 swwośrnafi+ w. ud? w sdlserd dw 3:00 
Promo + ahate drpisgyG ów are W A 8-00 
Tatgskay. + «1 1021. pinan s kie ainb-w 2:00 
Kukurydza . . «. « «++» oco 3:00 
Ziemniaki «| 0,0% 0187. e a 0 OLS 
Drzewo twarde . . (za siągę) 9-00 
5 =MIgRO*. 22 Le R LEK 7:00 
Sianga sz amrga (za centnar).-+/« « « 1:00 
Słoma w okłotach . « -. . «gy. . » „ . 0:60 
Mięso wołowe .  . (za fant) . . . 0'14 


Lwów 24 września. Na wczorajszy targ przypę- 
dzono 161 wołów, mianowicie z Wybranówki 10 sztuk, 
z Rozdołu 3 stada po 8, 19 i 30 sztuk, z Gołogóry 
5, z Brzeżan 8, z Dawidowa 3 stada po 22, 8 i8 
sztuk, z Wolicy 10, z Narajówa 2 stada po 13 i 20 
sztuk. Z tćj liczby sprzedano — jak nam donoszą— na 
targu tylko 83 sztuk na potrzebę miasta i płacono za 
wołu, mogącego ważyć 290 funt. mięsa i 30 funt. ło- 
ju, 54 złr. 23 e.; sztuka zaś, którą szacowano na 420 
funt. mięsa i 80 funt. łoju, kosztowała 107 złr. 50 e, 
wal. austr. 


Wrocław 25 września. Dziś praktykowano ceny na- 
stępne; za 1. szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz łaży). 

przed. śred. pośled. 


Pszenica biała « = =. « . 92-96 88 76-82 
s T REIR 92-94 89 76-82 
A TE pi owiec tw 61-63 60 54-57 
JĘCZMIEŃ se niżu: wóGlyryezah 45-47 43 39-41 
Owies |owocaicliz y . 24-26 22 19-20 
Groah ar- dias cche 54-57 50 45-48 
Rzepik (za 150 funtów brutto) 210 200 180 
Rzepak zimowy »„ 198 188 178 
» jary i 172. 162 150 
Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Zagrzeb 28. września. Dziś na posiedzenia 
sejmu wniosek Komandycza względem założenia 
szkoły żeglugi, odesłano do wydziału szkolnego. 
Projekt organizcyi szkół realnych wzięty był pod 
obrady, przy czem język niemiecki przyjęto w 
liczbę zwykłych przedmiotów naukowych. | ; 

Parenzo 26 września. Dziś na_ posiedzeniu 
sejmu przed to (jak już donieśliśmy w Cza- 
sie) wybór deputowanych do Rady państwa i do 
Wydziału krajowego: Wybranymi zostali do Rady 
państwa: Namiestnik Burger 18 głosami i biskup 
Dr Dobrilla 14 głosami na 22 głosujących; na 
zastępców Dr Zadro i Persieo. Do wydziała na 
członków: Persico; Flego; Tromba, Dr Lion; na 
zastępców Lombardo, Parisioi, Lango i Samsa. 

Medyolan 26 września. dni 0 Perseveranza 
pisze: W d. 23 b. m, zaszły w Bononii zamieszki 
i zbiegowiska ludu, osobliwie pod pozorem niesły 
chanej drożyzny grtykułów żywności. Umiarkowa- 
nie władz częściowy tylko przyniosło skutek. Za 
ledwie rozlepiono drusowane plakaty jeneralnego 
Inteadenta z odezwą do ludu, natychmiast je zry- 
wano. Podobnież się stało z odezwą rady mnniey- 
palnej do mieszkańców Bononii. Wieczorem ta i 
owdzie pojawiały się oznaki wzburzenia. D. 24g0 
rano ponowily się zajścia dnia poprzedniego, szcze: 
gólnie na „Piazza Vittore Emmanuele* i na przy- 
bocznych ulicach. Władze cywilne i wojskowe 
wdały się energicznie. Oprócz aresztowania wichrzy 
cieli, którzy się w-d. 23 najbardziej czynnymi 0- 
kazali, dzisiaj z pomocą wojskową przeć r hi: 
wiele aresztowań z pomiędzy innych Ha ere 
Wszystkich uwięzionych odprowadzono kac ii 
do jednej z twierdz w dawniejszych prowiney 

i jennik donosi % -Neapolu 
państwa.— Ten sam dzienni ni 
z 26go. W nocy zd. 21 ma 22 rozbójnioy zasko- 
czeni zostali przez Fratónzów y y bę | waw 
i j iać broń 1 0. 
Przydddaca ich został pochwycony, a broń i. pie 
niądze zabrano. 


4 Zupełna: cisza w wewnęt: znym ruchu poli cznym 
monarchii austryackiej pomimo tyla świeżych zmian 
i ogób i rzeczy w krajach węgierskich, każe szu- 
kąć przyczyny swej w zagądkach. Jest to proste 
wyczekiwanie wypadków, coś podobnego nie tak 
do starożytnego „fatum“ jako do wschodniego 


„przeznaczenia,* Co ma przyjść, to przyjść musi. 
Tymczasem wieści o zmianie ministeryam nie u- 
stają, a-nawet jeden z angielskich dzienników 
wsadza p. Zanga na kandydata jednej z przy- 
szłych zawąkowanych posad w ministerstwie 
Schmerlinga. Złośliwy kolega wiedeński radzi dla 
gw utworzyć osobne ministeryum „reklamy.“ 

stąd także nadaremnie wieść powszchna głosi o 
wystąpienia hr. Forgacza, z powodu zajść ż p. 
Schmerlingiem. Może aby plotkom nie dać nowe 
go żywiołu, kanelerz węgierski wyjechał na dni 
parę do Pragi. - j 

Do historyi zjazdu w Compiègne nie nie przy- 
było. O królu Duńskim niema już wcale mowy, 
lecz o królu Niederlandzkim. ; 

Oprócz podanych przez nas wczoraj wyborców 
do Rad. powiatowych i miejskich w Królestwie 
Polskiem, Komisya rządowa spraw wewnętrzaych 
otrzymała jeszcze zawiadomienia o wyborach do 
Rady powiatowćj płockiej i do Rady miejskićj 
w Siedlcach, a mianowicie: Ą a 

Do Rady powiatowej Płockiej, wybrani zostali- 
na członków: Ujazdowski Karol; Rościszewski Ta- 
deusz, Jackowski Aleksauder; X. Smoliński Lu- 
dwik; Romocki Ludwik; Sieklucki Hipolit. Na za- 
stępców: Fepłowski Władysław; Zaborowski Mi- 
chał; Zdziarski Kszimierz; Dembowski Tytus; Zbo- 
iaski Marcelli; Brudziński Feliks. — Do składu Ra- 
dy miejskiej Siedleckiej, weszli z wyboru na 
członków: Nowosielski Ignacy; Rabek Ignacy; Zyl; 
berzweig Nusym; Wolanin Baltazar; Krycki Kazi- 
mierz; Raciborski Piotr Franciszek; Orzeł Ieko 
Pruski Kazimierz. Na zastępców: Gumowski Fe- 
liks; X. Szabłowski Kazimierz; Najbelt Karol; U- 
szyński Autoni; Szyndlarski Wincenty; Rzepecki 
Stanisław, Modrzewski Tomasz; Garbaczewski Piotr. 

Naprzeciw dążenia Prus do atworzenia floty nie- 
mieckiej pod ich dowództwem, a kosztem składek 
w całych Niemczech, staje Hanower, który jak 
dawniej był przeciwnym nabyciu przez Prusy za- 
toki oldenburskiej Jahde, tak później. oświadczał 
się przeciw żądaniu Prus, aby im była powierzo- 
na obrona brzegów morskich, Donoszą też teraz 
z Hanoweru z 25go, ze tameczny wystoso- 
wał notę do miast hanzeatyckich: Hamburga, Lu- 
beki i Bremy, z oświadczeniem, iż gotowym jest 
wystawić 20 łodzi działowych na obronę brzegów 
morza północnego, i wzywa pomienione miasta, 
aby wspólnie z Hanowerem działały; tudzież aby 
razem uczyniły wniosek w Bundestagu o przekazanie 
na faadusze związkowe kosztów wystawienia tćj 
flotylli, uzbrojenia jój i utrzymania. Jeżeli wiado- 
mość ta jest prawdziwą, to celem 2) szpowno 
jest to jedynie, aby sprawę floty 8 owój 
wnieść na Bundestag i tym sposobem wywołać 
przeciw Prusom opozycyę.  . 

We Włoszech nie nowego nie zaszło, coby jaki- 
kelwiek wpływ wywrzeć mogło na wewnętrzne i 
zewnętrzne stosunki. Zaburzenia w Neapolitań- 
skiem straciły całą ważność swoją, odkąd okaza- 
ły się zbyt słabemi, aby mogły odgrywać rol 
lityezną i manifestować burbońskie nadzieje. Dziś 
rozbitki tych band wcześnićj czy późaićj wytępio- 
aćmi zostaną. Zdaje się nawet, że i dawni panu- 
jący włoscy zwątpili o możności osiągnięcia dro: 
gą powstania straconych koron. Ważniejszemi nad 
te ruchy, chociaż niekiedy dość krwawe, są prace 
organizacyjne gabinetu turyńskiego w celu zamal- 
gamowania nowych nabytków. - Po przywróceniu 
spokojaości na południu łatwićj to przyjdzie, byle 
rząd nie cbciał zacierać lokalnych barw i intere- 
sów. Codo zewaętrznych stosanków, wynaleziono 
teraz nowy sposób uznania nie uznającego. Chwyta 
się tego sposobu Holandya, a ponieważ jej stosunki 
handlowe niepozwalają jej trzymać się zdala gabi- 
aetu taryńskiego, więc minister spraw zagranicznych 
w Hadze bar. Zuylen Nievelt oświadczył na zgroma- 
dzeniu reprezentantów, że nieodmąwia -królowi Wi- 
ktorowi E mąntelowi tytała króla włoskiego, co jednak 
nie przesądza uznania królestwa włoskiego. Rząd 
niderlandzki spokrewniowy z Rosyą i Prusami 
ki raa działać, aby jednej i drugiej stronie nie 
abliżyć. 

Do Tryestu przybył 26go 
dium“ z wiadomościami z Konstantynopola z 21g0 
b. m. Telegram z Tryestu, który ż nich robi wy- 
ciąg, nie ważnego nie nadsyła, prócz lokaloych 
zdarzeń niemających żadnego politycznego znacze- 
nia, jak np. że sułtan nosi order rosyjski świeżo 
otrzymany, że Said pasza obsypany podarunkami 
wyjechał z powrotem do Egiptu, że sobie tenże 
każ budować w Stambule letni pałac. Ważaiej- 
szem jest, co mówi Journal de Constantinople, że 
Tarcya wraz z Egiptem myślą zaciągnąć ws 
pożyczkę, i że wszystkie nowe traktaty handlowe 
zaczynają obowiązywać od 1go marca 1862. 

Z“ tegoż samego dnia przywiózł ten parowiec 
wiadomości z Aten. Sprawca zamachu ną życie 
królowej, który był strzelił do niej, nazwiskiem 
Arystydes Dosios, stawał juź do śledztwa. Był on 
współpracownikiem jednego z dzienników opozy- 
cyjnych, jak donosżą teraz listy do Tryestu na- 
deszłe, gdy tymczasem doniesienia przez Paryż 
otrzymane mówią, że jest to 17 -letni młodzieniec 
który dopiero co wyszedł z gimnazyum. Ojciec je- 
zo Konstanty Dosios, był dawniej sekretarzem „a 
neralnym w ministerstwie spraw wewnętrznych; 
matka z domu _Maurokordatos. Brat jego uszedł 
był przed niejakim czasem do Włoch i słaży tam 
jako oficer. Zeznania Dosiosa mają ęści pe- 
wne powinowactwo z zeznaniami Beckera, skazane- 


tylko różnicą, że Becker osobiście pow 
a tylko dla idei jedności Niemiec 
cić; zaś Dosios upatruje 
tamę narodowego rozwoju 
po zamachu wyj do P. aros, za powrotem 
swoim była przyjmowaną uroczyście, a miasto o- 


owiec Lloyda „Sta- 


świetlono. A 
Oprócz podanych już wczoraj niejakich wiado- 
mości eszłych pocztą indyjską, otrzymano 


w Londynie przesyłkę pocztową z listami z Kan- 
tonu z 12go sierpnia, Donoszęą stamtąd, że stara- 
sze "wer paea w celu zawarcia m a 

ego z Chinami nie ni > 
daneg) skutku. Pogłoska w horny PH 
łe sto tysięcy powstańców zbliża się do Szangai. 
Port Tajwantu otwarty został dla okrętów obeych. 


$ u 

Ostatnie depesze telegraficzne Czasu“. 

Wiedeń 27 września. , Na ry rip posie- 
dzeniu Izby deputowanych w Radzie państwą 
przyjęto i uchwalono kuł 4ty czat gminnój 
według wniosku ; art. 5ty z poprawką 
Braunera ; następnie punkt 3ci i Śmy z poprawką 
Helela; 10ty z poprawką Herbsta; inne punkta we- 
dług projektu wydziałowego. Artykuł 6 według 
wniosku Herbste; artykuł 7my i Smy z poprawkami. 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 27 Września, 


żądają | płacą 

Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 347 | 341 
Ruble obrączkowe agio. . « « « « « « „ | | 109 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . .talar.| 744 | 783 
Srebro nowe. . « « » » 919! F570%. FAW yy * gy 
Półimperyały rosyjskie . « « « « +: + » 

Napoleondory 20-fr. » » s.e es» * * > |10 88 m s 
Dukaty holenderskie ważne . - « « + « » [|6 = 841 

„  austryackie .. e. » « « « + * » 5 50 184 50 
Listy zastawne galie, z kupon. na mon. kon. „  |-. 

81 75 [81 — 

” » m „ na Wal. aust. » |óg, _ |67: 
Obligacye indemn. z kuponami . . « « » 80 50 79°50 
Pożyczka narodowa £ r. pianie TO"! ” 152 | 150 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpła! o » | 
Listy zastawne polskie z kuponami _-_* złp. | 100; | 99} 

Wiedeń 27 Września (telegraf.) zk. e. 
5%, Metaliki e e « « » * * * * Eob e 5 67 10 
5%, Pożyczka narodowa « - * * * . 80 25 
Akcye banku narod. wiedeńs. . > . . . . 755 — 

4 banku kredytowego . . . . . . „| 181 20 
Srebro. s» » * * * * AC Sy EAP SN 135 — 
Londyn 10 funt. SEA +... A r 2 6 135 60 
Dukat pojedynczy . . s... « » « » » s | _6_ 51 

Wiedeń 26 Września. 

Pożyczkaskarbowa. s 
5YMetaliki na wal. austr. - - -e » * * » 61 70 |61 60 
5%, Pożyczka narodowa « »« » » « + » » » 0 60 |80 50 
5%, Metaliki na mon. konw. . « «- « -> . » |67 30 |67 20 
5%, Oblig. indemniz. niższéj Austryi . . . . [88 50 87 50 
5% U ” węgierskie . . . . . [68 25 |67 60 
SĄ a Š chorw. słow. ban. . |68 75 |67 75 
Sho » x icyjskie . ẹ . . . [66 59 |66 — 
BA =7 4 bukowińskie . . > . [65 25 |64 75 
5h >» = siedmiogrodzkie . . [65 25 |64 50 
Sh» » innych krajów kor.. |87 50 (87 — 
57, Pożyczka nowa wenecka . . s... yz 

Listy' zasta wne. 100 sub 
5%, banku d. 12 miesięczne . . . - - 

k eapi D eeren Fano IR: 103 —|102 7 

A T 23 97 — |96 75 
m s » 10 letnie . . « « « » * 37 5 7 

p > A losowane w wal. austr. 386 — S 5 
49, Tow. kredyt. galicyjskie . . - - - * « 7 50 

Pożyczki RYZ 7 » 

. skarb. „ 1860 całe + « * * * 3 
aa La y s sj 1839 całe + + * » » 114 25/113 75 

ido zr. 1854 na 4%, . . . . [86 — 
Bilety rentowe Como - - * * * * * + + - 17 — |16 50 
Losy zakładu kredytowego . . - - . . . 120 15/119 90 

„ tryestskie na 44 , > « . « « « + * + 125 50/124 50 

„ żeglugi par. na Dunaju . . . « « « « 96 50 |96 — 

„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . - 97 — |96 50 

„ Księcia Salm 9 40 E +.5 BT — |36 50 

„ Księcia Palffy +40 „ . . - . [30 30 36 — 

„ Księcia Clary 548% | enoa 7 [88 80 

„ Hr. St. Genois 40 „ . . . . [30 25 (36 78 

„ Miasta Budy 7! sed . . [36 50 |36 — 

„ Księcia Windise yE S 23 25 23 — 

> Hr. Waldstein „20 „ . „ |23 26 |22 75 

» Hr. Keglewicza 10 „ . . . . [Ib — [14 75 

Akcye bankowe i przemysłowe. 

Akcye banku narod. austr. . - -« + « « « + 58 —|756 — 

„ zakładu kredytowego . ; BA rue = są 80 

i na Dunaju. . . « « zj — 

a dad Ca. Tato s „. | 2031 | 2019 

a p Tządowój . « « « «+ + * * * » 2 —/278 — 

» „ zachodnićj Ces. Elśb. . . . . . . [166 —/165 50 

j „ Pardubickiéj . . « « « « *« * * * 120 25/119 75 

» Nadcisańskićj . - + o „. . |47 — u7 m 

” „ Południowój . « « » » + + + + * | — — 

» > Galicyjskićj . . « « » s e * « * [151 — 150 76 

Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 

Amsterdam 100 zł. hol. . . . . . -fo 3 [t13 50/113 25 
Augsburg 100 zł. nadreń.. . . . « « E 84 |114 — 113 75 
Berlin 100 tal.. . - « « « + « + + » 84] — | — 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . * . D 3 [114 40114 25 
Genua 100 lirów a t a! — So 
Hamburg 100 a aj am ge Że z 3 {100 25/100 — 
Lipsk 100 ogia PREM CA | - ~ — | — 
Liworno 100 lirów . « » » » * « * . estias 
Londyn 10 fantów.. . » » « * 7: |Ę sw fias sotas 30 
Paryż 100 franków. - « » + » « » » 5 10 (53 — 
aluty. 
Cesarskie sh PSZ R 2900 „.| — [18 65 
korony « » « « : « wa — + 
a 
28 due 6 51 | 6 49 
> Snipp SE geo s cz. 6 51 | 6 49 
Złoto al marco . « « « « « « « : * * * * — — 
s ebovobdl ę © 0 © 10 82 |10 80 
EOG PAN IIE 2% „| — 18 80 
Fryderyki . . « « + » » * $ 6 „| — [188 
Laidotfy+ « + e « ore > PLIK GAĆ zi: M 
Suwereny angielskie . . « « « « « « * » + — E w 
Imperyały skie. . - « « « » © .. z 

SES zby! . NERNET i 135 25/134 75 

„ kupony. . « » » > Sob „ . „ [134 60/134 35 
Talaryzwiązkowe »« . » » « + » + + * » + + = — 
Pruskie bilay kasowe. . - « « © © + + + L2 213 2 

Lwów 26 Września. 
Dukat holenderski , e + » » s.s» 6 48 | 6 40 

du APE RCTOC RI ROZCEC 6 52 | 6 43 
Półimperysł rosyjski . . - . - $o u 25 |11 5 
Rubel rosyjskk + « « « « « «8 « 0 6 » 6 217 | 2 13 
"Talar pruski, > - > » - aghat iones 2 7|2 4 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.. |80 60 |79 60 

j s a m „ w mon. kon. |84 60 |83 60 
Oblig. indemn. bez kupon... > + « « *« * + * so 50 = 50 
Pożyczka narodowa bes kupon. . - + + s+ 81 — [80 — 

Warszawa 25 Września. a 
Półimperyały . « . + + 2 +2: 4 * + rubli) — | 5 78 
Obligi skarbowe . . + - «+ - - wycie? 4 91 72 | — 

n n ag a — |194 
Listy Da wę WF okresu „ . . . . .rubliji4 95;/14 92; 
Upóń . » + + » ooo . — |— iš 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wied 9 — | 68 50 


Wrooław_ 26 Września. 


Banknoty austryackie w mon. nowój . . « - Tata — 
Polskie bilety bankowe. . « « « » » » » » H — 
„ listy zastawne, . . » » + » + + + + — 843 
Poznańskie listy zastawne 4%, . « « « « « « | — | 1024 
n n . % D ene Oro- e © e aa 97; 
Obligi kolei krrk.-szlązk. . . . « « « « : « 19: — 
EOG — KK — 
Paryż 25 Września. 
Bia 3%, 72 OERA SES oe | 09 46 _ 


Londyn 25 Września. 


Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

s Krakowa do W 7 rano — do Wiednia 
i Wrocławia 1 rano; 3, 15 po połud. = 

przez Bogumin 


wieczór; 20 rano. 

do Kra 7 rano; 8. 30 wieczór. 

do Krakowa 11 rano. j 
do Śzezakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
7. 56 wieczór. : 


5. 27 wieczór =z 

min (Oderberg) p Owa 

6. 15 rano; 3 po połudz; = Wielicki € 40 
wieczór. 

do Rzeszowa 1 


do Przemyśla 6. 48 


Przyjechąli od 26 do 27 Września. 
HOTEL POLLERA. Józef Gostkowski, Jąn Kacieński, Ka- 
tarzyna Domanowska wł. dóbr z Królestwa. Ludwik Teich- 
mann Dr. med., Konrąd Biokl kupiec u Göttingeu. Wincenty 
Walsoh kupiec z Pragi. Anna Wolff z siostrą, Adolf Lodlar 


W Drukarni „CZASU,“ 


rano; 6. po południu. 


== | wski Walery. Swujski Józef, 


-|moc i ratowanie się w nieszczęściu 


Krakowa 11. 51 przed południem. =| ą 


sm5 


kup. 
guwerner z 
Wyjechałi: 


ob. z Królestwa Józefa Ligęzina wł. dóbr z Galicyi. Wła- 
dysław Garbiński czł. T. wl: z Warszawy. Wojciech Kit- 
tengruber jen.-major z Wiednia. 

wjechali: Franciszek Kassowaki ob. na Podole. Tytus 
Bartold, Kornel i Emeryk Kozierscy wł. dóbr do Warszawy. 
Paulina Długoborska ob., Aleksandra Dylewska żona doktora 
na Bukowiuę. Pinkas Filip kup. do Wiednia. Władysław hr. 
Kwilecki wł. dóbr do Poznania. zę 

HOTEL ROSYJSKI. Antoni Szotowski obywatel z familią 
z Warszawy. Joachim Piegłowski ob. z Rosyi. Armin Kot- 
soby ksiądz z Krnsdo:f, Ferdysand Leffiżr aptek., Leonard 
Wolff jeometra ze Lwowa. Andrzéj Giebułtowski oficyalista 
z Jasła. Edward Hladek ck. urz. z Winnik, Wojoicch Ku= 
ciński ob. Królestwa. 

Wyjechali: Dymitr Howajski profesor do Wiednia. E- 
dward Hladek ck. urzędnikdo Winnik. Ferdynant Schmelzer 
kom. wojsk. do Rzeszowa. Aleksandra Zwierkowską wł. dóbr, 
Wojciech Kuciński ob. do Królestwa, 

R vanigi ryk EE ES 


URZĘDOWE. 
Obwieszczenie. 


[L. 15,141] Dnia 18 Października 1861 odbędzie 
się w c. k. powiatowój Dyrekcyi Skarbu w Rzeszowie 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych w celu 
udzielenia zarządu trafiką hurtowną w Strzyżowie, 0b- 
wodu Rzeszowskiego. A 

W trafice tój było w obrocie w przeciągu czasu od 
lgo Listopada 1860 r. do ostatniego Lipca 1861 r.: 


Ar złr. cent. 

tytoniu w ilości funt. 21,533 w wartości 12,840 955/,o 
znaczków stęplowych w wartości..... 603 28- 

i DORPEN 13,444 235/0 


Oferty pisemne opatrzone wadyum 60 złr. wal. a., 
oraz świadectwami odpowiednemi najdałój do dnia 17go 
Października 1861 r. mają być przedłożone ck. powia- 
towćj Dyrekcyi Skarbu w Rzeszowie 

Bliższe warunki osiągnienia pomienionego zarządu 
przejrzeć można w c. k. powiatowćj Dyrekcyi Skarbu 
w Rzeszowie, lub w Dyrekcyi urzędów pomocniczych 
ck. krajowój Dyrekcyi Skarbu w Krakowie. 

Z c.k. krajowej Dyrekcyi Skarbu. 


Kraków dnia 14 Września 1861 r. (1084-1-3) 


inseraty. 


„NIEWIASTA”, 


Pismo Tygodniowe 
pod redakcyą K. J. Turowskiego wychodzące 
w KRAKOWIE 
dla Płei pięknój wyłącznie. 


Prenumerata wynosi: 
Bez mód w Krakowie: Bez mód z przesyłką poczt.: 


Romie. . opua Eel m GR dag gto sa "Pe 
rocznie ... „Sp —.p - + + © +. 5 0* 
Ćwierórocznie CET SE eT T o 1,80, 
Miesięcznie . — „50 „ 
Z modami paryzkiemi : 

Rocznie . . . 10sł.200. . . . . - « + : 11 zł. 40 o 
waj. WAKALĄ B.A RET ERÓOĆICYĆ 54705 
wierórocznie . 2 „55, . . . . . « « . 2 „85 
Miesięexnie . . — „ 85 „ 


Można także prenumerować na 5 kwartałów, to jest do osta- 
tniego Grudnia 1862 

Prenumeratę przyjmują wszystkie urzęda pocztowe tak w ce- 
sarstwie Austryackiem, jak i w Królestwie Polskiem, także 
wszystkie dobrze znane księgarnie w kraju i za granicą, któ- 
rym się ustępuje 10%, od ceny miejscowej w Kra- 
kowie. 

Adresować należy wszystko do Pedakcyi „NIEWIASTY* 
w Krakowie i wszystio frankować. Listy reklamacyjne wolne 
są od opłaty pocztowej. 

Inseraty kosztują: 4 centy od wiersza petitowego za pier- 
wsze umieszczenie, — 2 centy za każde następne. 

PP. Pocztmistrze i Ekspedytorowie poczt, którzy uzbierają 
10 prenumerat, otrzymeją egzemplarz gratis. 

Współpracowniey pisma są: Ancwyc Władysław, Autor roz- 

rawy „O językach wschodnićj Galicyi. Baliński Karol. Ba- 

ucki Michat. Goszczyński Seweryn. linicka Marya. Jaro- 
szewski Zygmunt. Kłobukowski Antoni. Dr. Kremer Jósef. 
Hr. Kowiebroduki Władysław. Dr. Liebelt Karol. Lenarto- 
wicz Teofil. Lubowski Edward. L. R. Ka. Michna Woj- 
ciech, Dr. Pol Wincenty. Ssajnocha Karol. Ks. Serwato- 
Sygma. Siemieński Lucyan. 
Syrokomla Władysław, Turski Jan Kanty. Wilkońska Pau- 
lina. Hr. Wiesiotowski Francisgek. Ziemięcka Eleonora. 
it. d (1056-2-6) 


Podziękowanie! 


W nocy z 3go na 4ty b. m. pożar zniszczył mi wszystkie 
tegoroczne zbiory. Gdy oziminę miałem zabezpieczoną w Towa- 
rzystwie kraj. wz. ubezp. od ognia w Krakowie. Dyrekcya 
Towarzystwa na moje o tem pożarze doniesienie bezzwłocznie 
zesłała komisyę w osobie Wgo Henryka Kieszkowskiego, dyre- 
ktora i Wgo Władysława Gepperta, delegata powiatu Zasso- 
wskiego. Ci też zacni mężowie zjechawszy naiyo AEE na miej- 
sce wydarzonego nieszczęścia, czynność swoją z wszelką w pra- 
wdzie ścisłością, ale w jak najkrótszy sposób (tyle właśnie dzia- 
łając, ile do zbadania samego faktu pogorzeli i do powzięcia su- 
miennego przekonania o szkodzie ztąd wynikłćj było potrzeba) 
przeprowadzili; tak że cała czynność rozpcczętą 11 b. m. w po- 
łudnie, nazajutrz przedpołudniem już była ukończoną. Po zam- 
knięciu protokółu prosiłem komisyi o przedsięwzięcie co wy- 
pada w dyrekcyi, aby równie prędko także ata wyragro- 


dzenia szkody mogła nastąpić, lecz jakże miłe było moje zdzi- S 


wienie, gdy w odpowiedzi na to moje żądanie Wny Dyrektor 
Kieszkowski wydobył gotowe pieniądze i zaraz wypłacił mi sum- 
mę wynagrodzenia, Tak więc w przeciągu ledwie tygodnia 
od zaszłego pożaru, a niespełna 24 godzin 
od rozpoczęcia komisyi otrzymałem wynagrodzenie szkody i to 
prawie calkowite, bo w takiej summie na jaką opiewała 
polizza, z potrąceniem nie znacznćj ale słusznej kwoty na ko- 
szta omłotu, 

Składam przeto szczere podziękowanie Dyrekcyi Towarzystwa 
kraj. wzaj. ubez. od ognia w Krakowie i zacnym obywatelom 
komisarzom za tak spieszną pomoc, Co zaś dla pogorzelca, któ- 
ry plon całorocziej pracy i nakładu postradał, tak spieszna po- 
moc znaczy, nad tóm szeroko rozpisywać się nie' potrzebuję- 


— | nieszczęście wszakże, które mię dotknęło niech będzie przykła- 


dem i dowodem dla moich współ-obywateli, jak błogie są sku- 
tki tego naszego Towarzystwą obywatelskiego, li wzajemną po- 
nie zaś spekulącyę na celu 
mającego, przy którem zatem pomija się mnóstwo niekón'ecznie 
do rzeczy należących formalności i zwlekań, do których w da. 
wniejszych spekulacyach asekuracyjnych byliśmy nawykli, a któ- 
rych ostatecznem celem było jak największy zysk dla przedsię. 
biorstwa, a jak najmniejsza i najpóźniejsza wypłata dla poszko- 
owanego. 
Niech mi wolno będzie to moje podziękowanie zakończyć, ży- 
a. jak największego udziała w tóm naszem Towarzystwie 


opartem na wzajemności i solidarności, a zaiste w na- 
z A i w tym jak i we wazystkiem, wspólnemi 


Górki (w obwodzie Tarnowskim) dnia 12 Września 1861 T 


1047-2-3) bi dziergawoś Gonk 


CZAS z Soboty 28 Września 1861, 


WYROBNIA 
OLEJU SKALNEGO 


w Kleczanach, 


sprzedaje swe wyroby franco Bochnia za 
gotową zapłatę po cenach następujących : 
Olej 1 bezbarwny do lamp fotożenowych, za cetnar wagi 
wiedeńskićj 32 złr. 
Olej M barwy jasno-żółtej do lamp wiedeńskich Ditt- 
mara, za cetn. wagi wied. 22 złr. 


enie - 
M -. nastąpi ciągnienie / 
i Losów Kredytowych | 


wiedeńskich. 
których tak w oryginale, jak ró- $ 


Dla pp. Studentów p= 
wikt, mieszkanie, usługa, konwersacya francuska, Za ce- s61 
nę kowaną. — Ulica Szpitalna Nr. 400 pier- 


wsze piętro, (gdzie znak Szklarza). (1057-2-5) 


Zmaczny zapas 


Obić pokojowych 


i Storów do j dc. | wnież w formie 
znajduje się w okien f Biletu Zadatkowego 1 


J. JAHNA (864-10-12) ! dostać można w Kantorze 
|OD baa a n Bei wa meS STANISŁAWA FEINTUCHA 


po cenach bardzo umiarkowanych. 
w KRAKOWIE, 


w Rynku, »Szara Kamienica, 


A gdzie równie wszelkie wymiany pieniędzy i mə- 4 
Z net | 


Pokost asfaltowy do utrwalenia wszelkiego rodzaju drze- 
wa, mianowicie dachów gontowych za cetn. wagi 
wied. 10 złr. 

Użycie tegoż pokostu, który szczególnie wiejskim go- 
spodarzom zalecić możemy, jest takie same jak innego pokostu 


używanego do drzwi i okien, lecz że jest gęstszym, należy go 
(1051-3) 


rozgrzać poprzednio. 


Prawdziwe 


$Ghińsko-Rosyjskie f 


HERBATY 


w różnych gatunkach 
czarną i kwiatową 
mianowicie zaś: 
dla tęgości aromatu i doskonałego { 
smaku, przez szanowną u mnie ku- 
pującą Publiczność polubioną, 


Merbatę Czarną 
Superior | 

po 4 złr. 50 kr. (2 ruble 25 kop.) za funt | 
wagi ciężkiej wiedeńs., lub za 4 oplom- % 
bowane paczki poleca Handel 


STANISŁAWA FEINTUCHA 
W KRAKOWIE, 

w Rynku głównym „Szara Kamienica.* ù 

BAG" Obstalunki zamiejscowe natychmiast. 

uskuteczniają się. — A zamówienia na 5 fun- 


| tów, franco porio odesłane będą. _ (972-5=) | 

Sega IE, waga, ró AM Sa e 

Gorzelnik zagraniczny, uzdolniony o- 
patrzony chlubnemi świade- 

ctwami, poszukuje umieszczenia w kraju lub za- 


granicą. — Listy uprasza adresować pod lit. N. 
K. u Wgo Ignacego Szałasza, adjunkta powiato- 


Najnowsze wyroby toaletowe z Glycerynu 
z ek. uprzywil. Fabryki Glycerynu 


F. A. SARGA w Liesingu 
pod WIEDNIEM. 


Udało mi się wytwarzać Glyceryne takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo 
łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wyborność 
tego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawnićj produkcyą moją na |; 
funty, dziś ją już na centnary liczę. ' 

Pobudzony tym pomyślnym rezultatem iaby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glycerynu 
zadośćuczynić żądaniom, przedsię wziąłem takowe produkować, a mianowicie : 

1) Głyceryn czysty perfumowany, który użyty często albo z „wodą rozpuszczony, bardzo skute 
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając. 

2) Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna. 

3) C. k. patentowane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo pa- 
pierze, 207o czystego Głycerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in- 
nych mydeł. 

y U yty do tych wyrobów Głlyceryn, był co do chemicznych własności swoich rozbierany przez pp. 
profesorów Dr. Redtenbachera w Wiedniu i Dr. Wóhlera w Getyndze; zaś samych wyrobów co do ich 
skutków na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zetssł, i za wyborne 
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę. 

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem wyłączną przedaż hurtowną dla 
Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu 


Augustowi Schellenberg we Lwowie, 
za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można. 
Wiedeń w Czerwcu 1861. 


<>, To — ap, € 


F. A. Sarg, 
właściciel c. k. kraj. wyłącznie uprzyw. fabryk 
Glycerynu w Liesingu pod Wiedniem. 
Z e z, 


Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większćj wygody 
publiczności założyłem w poniżćj wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 


toaletowych z Głycerynu, które po następujących sprzedają się cenach: ia śbsk wego w Przeworsku. (1:36-3) 
j Sz. po 
Glyceryn toaletowy w fakonikach . . - - > + e « + - « « -1 zł. — kr. zaa 
Krema Glycor nowa | z Gi AD ZE zh Eech . .— p = | Bardzo ważne doniesienie Jarmarczne | EU 
„k. wył pat. płynne Mydło Glycerynow 
40%, czystego A OZ, oliva ; "EZ: "JP Handel Str ojów damskich 
C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe czystego 
'Glycerynu zawierające, w eleganckich puszkach a A T p EFC | r J. M. Blumenberga 


C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 30%, AA n 


Glycerynu zawierające, w papierze 
Lwów w Lipcu 1861. 


paca gi WE E EC Hb DIW M 

i y i R „ „Stadt, Graben“ Nr. 613, 

poleca swój najobficićj zaopatrzony Skład najnowszych 
i eleganckich 

Płaszczów damskich 

- À Paletotów 

E wszelkiego gatunku materyi, tak zwanych “ i innych 

prawdziwie wełnianych, po cenach zyoh. 
jesienne Płaszcze, Zarzutki i Paletoty 

nich. 


wszelkiego rodzaju po cenach zadziwiająco ta 


Płaszoze jedwabne i aksamitne 


rozmaitego gatunku. 
Wielki wybór 
ulubionych ZUAWER czyli węgierskich Hatansk 
z wszelkiogo rodzaju materyj „Duble“ I prawdziwych weł- 
nianych po cenach naj 5 
BUY Lokal sprzedaży znajduje się w Rynka a - 
wnym w domu nad Handlem towarów żelaznych p. Górecki 


go pod L, 10 na pierwszóćm piętrze zie 
wał się Skłąd M. Saxa z Kont RT sx h 


PATRE T RA 
A t Schellenberg. 
Bióro przy Wyśzaćj Ulicy Karola Lud 
Wyroby powyższe utrzymują: 


w Krakowie: PP. E. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem,* — M. Jawornicki w domu 
Wgo Kirchmayera, Józef Jahn i Stanisław Feintuch, kupcy. ; 
We Lwowie: Piotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl „pod złotym Słoniem,“ aptekarze, — Bonifacy 
Stiler, Józef Brunn, Józef Klein, A. Mańkowski, Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i Fryderyk 
Schubuth, kupcy. 
Schnirch kupcy — w BOCHNI: J. Hawranek— w BRZEZANACH: Ema- 
nuel Moerl — w BRODACH: F. Deckert — w BUCZACZU: M. Liitschfitz — w GURAHUMORZE: Bracia Schieber — 
w JAROSŁAWIU: Bracia Juśkiewicze — w JAŚLE: A. Pick aptek. — w KIMPOLUNGU: Bracia Sommer— w KOŁO- 
MYI: Rosen % Koha — w ŁAŃCUCIE: G. Bwoboda aptek, — w MONASTERZYSKACH: J. Lüpschütz — w NOWYM 
SĄCZU: J. Kosterkiewicza Spadkobiercy — w PRZEMYŚLU: F. Gajdeczks i Syn i F. Nahlik apt. — w RADOWCACH: 
Karol Teichmann — w RZESZOWIE: J. Schaitter i Społka — w SAMBORZE: Gilatowski & Kowalski i Ignacy Praczyń- 
ski — w SERECIE: Linde aptek. — w STANISŁAWOWIE: Bracia Czuczawa i A. Gryziecki — w SUCZAWIE : Chaim 
Kramer — w TARNOWIE: Reid aptek. i Józef Jahn — w TARNOPOLU Ą. Morawetz i C. Latinek f Spółka — w ZA- 
LESZCZYKACH : Józef Kodrębski — w ZŁOCZOWIE: A. Gottwald — w ŻÓŁKWI: A Mańkowski. (884-12-24) 


EPE. AW JAZDY i 


pociągów osobowych na ek. uprzywilejowanćj kolei galicyjskićj Karola Ludwika, 
począwszy od 4” Listopada 1S60 r. i nadal, 


WZ mek |. u WE UO TW MK WMI 


Nr. 312 
zimowych 


w CZERNIOWCACH: PP. Alth i Syn i Ignacy 


x Krakowa do Przemyśla x Przemyśla do Krakowa 


= RE R A GE] 


igg osobowy N. 3 | Pociąg osobowy N. 5 
Odjazd | Przyjazd || Odjazd 
M. | G. | M.[G. | M. ; ? 
a L NIE T30 rano | 5| 35 || Przemyśl. « « - « . - wieczór 15 slów 
Bierzanów. . . « « « : 45 5 | 54 5 | 57 Żurawica + + > * «2,» 8 | 31 32 A 
POGIĘBE. 00zł al awe 7 6 | 17 | 6 | 20 ||| Radymno.. . . . . . . 9| 1 5 Ti z 
Kłak >| « |< Rep to iwo SH A 6 40 | 6 | 41 Jarosław . -. « i « : » 33 | 9 | 43 — | — 
Bochnia. . . « s « « + - 7| 1] 7 | 9 fl Przeworsk ... . . . . 13 | 10 | 23 my 
Slotwiia + 3%. 0 8 © 7 | 34 Ta Łańcut 1/11) 6 SRA Ee 
Bogumiłowice.. . 8 | 19| 8 | 21 || Rzeszów .. -. . . . . 37 | 11 | 45 po podmd. 
Tarnów « « « « « : « 8 | 35.| 8 |-46 if Trzcianą . . . . . . . 13 | 12 | 14 2 | 55 
Czarna 1 9 | 28 | 9 | 30 || Sędziszów . ..... 36 | 12 | 4 3 | 23 
1 9 | 53 | 10 | 3 ||| Ropczyce . . . . . .. md, AW 3| 46 
2 10 | 28 | 10 | 30 ||| Dębica . . . « « . « . 4 WET 4 | 11 
2 10 | 46 | 10 | 56 ||| Czarna . . . . . « . - 8 |oi5 | "8 | 4 | 43 
2 11 | 19 | 11 | 21 ||| Tarnów .. . - - : - l 4! 26 | 5 | 27 
3 11 | 51 | w połud || Bogumiłowice . . . « * 5 | 55 
3 NEK [= bedi. -4 zed 8 6 | 34 
4 —|=| - |= Hi iiao S s $ 40 7| 5 
- Ze boży gaz rl twa R 20 | 5|% Z. 
5 SĄ, GEJ Bajka pły” o DE AT 48 | 6 | 55 8 | 16 
6 e [U | —|—]lll Kraków . - iem 15 rano :8 | 40 


s Wieliczki z Niepołomic a Wieliczki 
do Niepołomice do Wieliczki do Hrakowa 
p = ——= | 7 iag mieszany. z 
Pociąg mieszwy N. 24 ny. Nr. 25. y Nr. 0, 


Przy= | Od- 


Stacya 


ateli tE 3 


4 €a ZA a 3 
z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 


1 zostaje w związku z pociągiem 


Pociąg mięszany Nr. 
Nr. 


osobowy Nr. 3 
N 


do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szcząkowy, Granicy. 
z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy. : 

do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szezakowy. 

(1096-36) 


M 
» 


k 
” 


n 
» 


» 
» 


r. 
N. 24 i 25, odchodzą według potrzeby. 
Od c. k. uprzywil. galicyjskiej kolet Karola Ludwika. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


. » n 
Mięszane pociągi 


